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miejscowych prenumeratorów.

R e k l a m a c j e  o t w a r t e  aą w o l n e  o d  o p ła t y  po- 
e z t e w e j . —  R e d a k c y a  r ę k o p is ó w  n i e  zwraca 

i  b e z i m i e n n y c h  li s tó w  n i e  u w z g lę d n i a .

Polityka Anglii.
Noworoczne przemówienie cesarza nie­

mieckiego Wilhelma nosiło na sobie piętno 
aardzo żałosnych rozmyślań nad odoso­
bnieniem zupełnem Niemiec na swiecie. 
z óbu “ ron? ze Wschodu i Zachodu go­
tują się przeciwko Niemcom milionowe 
S i o  okłada sie pod kierownictwem An- 
M u s z S o g i  Rosyi i Francyi. Włoska 
orzyiaźń znikła, Turcya pod zupełnym pro­
tektoratem moralnym Anglii, Austrya za- 
infrażowana na południu także pod wpły-

N ^ m ie c ^ ru ^ j ą c y ^  Ro lak^ ^ z dzikim fa '

^ S r ń i e m i e c k a ,  ta najw iększa potęga 
S l ie iS c ,  żab się głośno na z łą po litykę 
S m a c y i  n i e m i e c k i e j ;  dla obrony państwa 
i S e c k i e g o  została ty lko  s iła  zbrojna...

W H a  prowadzi swoje dzieło odosobme- 
iia i osłabienia Niemiec z ogromną ener- 
ria Polityka jej zmierza chocby do wszczę- 
’ia' wielkiej wojny na kontynencie euro- 
aejskim, wojny osłabiającej nawet zwycię­
skie Niemcy i dającej Angin wolną rękę 
w Azyi R o s y ę  zyskuje Anglia dwoma 
środkami, obiecując pożyczkę bankrutowi 
odstępując północną część Persyi, którą 

jzeka w najbliższej przyszłości formalny

°  W ^ i i r c y i ,  k tó ra w  ostatnim  la t dzie­
siątku stała pod s ilnym  w p ływ em  Niem iec, 
jd g ryw a  A ng lia  obecnie ro lę bogatego pro­
jektora w obec B u łg a ry i i  A u stry i. A n g lia  
O d b ija  ciągle w  górę w ysokość sum y, 
ctórą m a zapłacić T u rcy i B u łg a ry a  i A u ­
strya. P rasa  angielska szczuje dzień w  dzień 
srzeciwko A u stry i, zachęca Serbów  do co­
raz to dzikszych w ystąpień, w p ły w y  agen- 
ów  angielskich zaostrzają ruch bojkotow y
arzeciw Austryi. ,

A le  oba osaczone państwa są jeszcze 
iość potężne, żeby ze strony Anglii wska- 
sana była pewna ostrożność. Niemcy i Au- 
,trva liczą 100 milionów ludzi, armia ich 
nrtrnnsić może W chwili niebezpieczeństwa 
S a  milionów dobrze uzbrojonych. Z dru- 
S e j znów strony, F r a n c y i  me uśmiecha 
się wcale wojna, prowadzona tfowme w 
interesie Anglii, a Rosya jest do wojny 
absolutnie nieprzygotowaną Co innego 
wieszać bezbronnych swoich obywateli, a 
30 innego prowadzić nowoczesną wielką

W°rbategO Angba niszczy N iem cy sam ym  
,h rn in vm  pokojem* i w yzysku je  nędzę 

d yp lo m acji austryackiej na Ba lto n ie , wpę- 
az łjąc  A is t r y ę  »  w a z  to w iększe wy-

datki i u trzym ując ją  w  ustaw icznem  zde­
nerw ow aniu .

P o lityk a  ta doprowadzić m usi prędzej 
czy później do w ybuchu. N iem cy i  A u strya  
nie mogą zbyt długo czekać, aż ich są- 
siedzi przygotu ją się dostatecznie i  będą 
gotowi zupełnie do w o jn y  w  korzystnych  
d la siebie okolicznościach. K ro k i n ieprzy­
jacie lsk ie  mogą się zacząć znacznie wcze­
śniej, przyczem A u strya  w ystąp ić  będzie 
m usia ła w  pierwszej lin ii przeciwko R o ­
syi, bo w o jna na B a łk a n ie  zmusi R osyę  
do w ystąp ien ia  w  obronie państewek b a ł­
kańskich.

N iem cy natom iast będą w  pierwszej l i ­
n ii zaangażowane na francuskiej g ran icy, 
licząc na pew ną neutralność Rosy i, zw ią­
zanej tradycy jną  przyjaźnią z Berlinem .

W ed le  p lanów  A n g lii kontynent euro­
pejsk i zap łonąłby k rw aw ą  pochodnią w o j­
ny, k tó rab y  osłab iła państwo niem ieckie.

Teatrem  w o jn y  b y łb y  nasz k ra j i na 
nim  sku p iłyb y  się w szystkie k lęsk i i całe 
p iekło w o jn y  nowoczesnej. Naród polski 
nie m ógłby tej w ojn ie p rzypatryw ać się 
biernie, już choćby dlatego, że w  obu 
w rogich arm iach w a lczyćby  m usieli P o ­
l a c y  p r z e c i w k o  P o l a k o m .  Naród  
polski m usia łby  w a lczyć o swoje p rawa, 
o sw oją jedność, o swój rozwój w  p rzy­
szłości. D latego i d la nas jest rzeczą p ier­
wszorzędnej w ag i śledzenie obrotów  poli­
ty k i angielskiej, zm ierzającej do osłab ie­
n ia  A u stry i, jako  niem ieckiego sprzym ie­
rzeńca.

Z  zachodnich kresów.
Morawska Ostrawa, 8 stycznia.

N ow e p ism o  p a rty jn e  w  O stra w ie . — 
W alka <i s z k o ły  p o lsk ie .

N a ostatnim  kongresie polskiej na rty i 
socyalno-demokratycznej G a lic y i i Ś ląska  
zgłosiła pow iatow a organizacya morawsko- 
ostraw ska wniosek o utworzenie osobnego 
organu dla kresów  śląsko-morawskich. 
W n io sek  dla dokładniejszego rozpatrzenia 
przekazano kom itetow i wykonaw czem u. 
Obecnie po u p ływ ie  k ilku  m iesięcy kom i­
tet k ra jo w y  polskiej p arty i socyalno-demo­
kratycznej na Ś ląsku  i M oraw ach w raz z 
redakcyą „Robotn ika  Śląsk iego* postano­
w iły  w yd aw ać  dwa razy  w  m iesiącu do­
datek do „Robo tn ika  Śląsk iego*, pośw ię­
cony sprawom  polskiego ludu w  Ostraw- 
skiem. Dodatek będzie nosił nazwę „ N o ­
w i n y  O s t r a w s k i e * .

Robo tn icy  polscy w  Ostrawskiem , w  m ia­
rę  rozw ijającej się organizacyi politycznej, 
odczuwali potrzebę polskiego pisma so- 
cyalistycznego, k tó reby zajm owało się o- 
broną polskiego ludu w  ostrawskim  okrę­

gu przem ysłowym . Dotąd znaczna część 
zorganizowanych zawodowo robotn ików  
polskich czyta ła  pisma polityczne czeskie, 
np. „D u ch  czasu*, „H la s  lidu slezkeho*, 
m ało zaś pośw ięcała uw ag i „Robo tn ikow i 
Ś ląsk iem u*, k tó ry  jest ich k ra jo w ym  or­
ganem party jnym . W y n ik a ło  to stąd, źe 
„R ob o tn ik  Ś ląsk i* , zysku jąc nowe p la ­
ców ki w  b ielskim  i cieszyńskim  powiecie, 
m niej pośw ięcał m iejsca kresom  śląsko- 
m orawskim . N a  kresach zaś, ja k  powsze­
chnie wiadomo, żyją  i pracu ją przeważnie 
robotn icy polscy z G a licy i, k tórzy choć 
pracu ją tu  od 15, 20 i w ięcej lat, pozostawili 
jednak  część swej duszy „w  Polsce*... i 
z ciekawości, co się też w  tej „Po lsce* 
dzieje, czytali i czytają „P ra w o  Ludu*. M a 
to sw ą z łą stronę, a m ianow icie tę, że 
w czytu jąc się w  pisma party jne g a licy j­
skie, zapoznawają bieg i rozwój stosun­
ków  politycznych na kresach, z k tó rym i 
są tys iącznym i w ęz ły  związani. Potrzebne 
zatem było pisemko, k tó reby om aw iało 
dokładnie spraw y, obchodzące robotnika 
polskiego na miejscu, w skazyw a ło  m u na 
codziennych przyk ładach, ja k  i  co m a czy­
nić, czego żądać i  o co walczyć. W p ra w ­
dzie „N o w in y  O straw skie* są ty lko  doda­
tkiem , ale tw orzyć one będą niejako oso­
bne pisemko. Spodziew am y się, że tra fi 
ono do ja k  najszerszych mas polskich na 
kresach.

R ed akcyę  „N o w in  O straw skich* prow a­
dzić będzie tow. M . J a r o s z  w  M oraw ­
skiej Ostraw ie, do niego m ają towarzysze 
posyłać wszelkie korespondencye i w iado­
mości z Ostrawskiego. D la  poinform owa­
n ia  naszych towarzyszów dodajem y, iż 

i t N*. :i7in y,f O straw sk ie* obejm ują następu­
jące  m iejscow ości: W itko w ice , Zabrzeg, 
H u lw ak i, M aryańsk ie  G óry , Przyw óz, M o­
raw ska O straw a na M oraw ach, M a łe  K o ń ­
czyce, Po lska  O straw a z Zarubkiem  i Gło- 
dniowem , M uglinów , Radw anice , Herma- 
nice, Gruszów, M ichałkow ice, P ie tw ałd , 
W ie rzb ica  na Śląsku.

W a lk a  o p o l s k i e  s z k o ł y  nie ustaje 
an i na chw ilę. W  ostatnich trzech tygo ­
dniach o d b y ły  się staraniem  naszej p arty i 
zgromadzenia szkolne w  Średn ich  B łęd o ­
w icach, P ietw ałdz ie, M icb a łk o w icach ; dnia 
10 b. m. odbędą się w  Radw an icach  i Her- 
m anicach. Pon iew aż w yd z ia ły  gm inne od­
rzucają uparcie nasze rezo lucye szkolne, 
postanow iliśm y wnosić petycye  i żądania 
do w yższych w ładz szkolnych, R a d y  szkol­
nej krajow ej w  Opaw ie i m inisterstwa o- 
św ia ty  w  W ied n iu .

Je ś l i hakatystyczne i czeskie w yd z ia ły  
n ie chcą zrozumieć potrzeb szkolnych na­
szego ludu, będziem y się stara li i w a lczyli, 
aż będą z m u s z o n e  zrozumieć i u tw o­

rzyć szkołę z o jczystym  język iem  w yk ła ­
dowym  dla ludu polskiego na kresach.

Orszawa.

Polityka „specyalnie“ żydowska.
Po se ł d r Ado lf Gross om awia w  swoim  

„T ygo dn iku * po litykę „specyficzn ie żydow­
ską* posłów  syonistycznycb. Stw ierdzając, 
że k lub  narodow y żydowski, złożony z po­
s ła  czerniow ieckiego Strauchera i 3 po­
s łów  galicyjsk ich , n ic w  przeciągu l 1/2-le- 
tniej kadencyi parlam entarnej nie zrobił, 
tłóm aczy to tem, że pomimo przysiąg na 
u ltra  żydowstwo nic zrobić nie mógł, gdyż 
k lub żydowski, nie m ający  wogóle realne­
go propram u, nie m a ra cy i odrębnego ist­
nienia.

Jeże li tendencye narodowe posłów  ży­
dowskich m ają polegać ty lko  na głoszeniu 
z tryb u n y  parlam entarnej, że są żydam i, 
poczuwającym i się do narodowości żydow ­
skiej, to na to n ie potrzeba k lubu. D la  
p rok lam ow ania podobnej hecy  w ysta rczy  
jeden poseł.

„Narodowcy żydowscy —  pisze dalej p. 
Gross —  postawili wniosek w  Izbie, ażeby 
w  spisach ludności była także rubryka na 
„język żydowski*, ale ten wniosek, jak ty ­
siące wniosków innych poselskich, poszedł 
do kosza i nikt nie myśli o tem, ażeby kie­
dykolwiek przyszedł na porządek dzienny.

Na tem się akcya „narodowo-żydowska* 
klubu narodowego skończyła i  zrozpaczony 
jeden z posłów tego klubu pisał we „W scho­
dzie* w  swoim czasie, że w zyw a społeczeń­
stwo, ażeby mu ono podawało fakta z życia 
narodowego żydowskiego, a bez takiej po­
mocy ze- strony społeczeństwa poseł nie Ąesi 
w  stanie nic zrobić dla sprawy narodowej 
żydowskiej*.

N iew ątp liw ie  istnieje konieczność, od­
czuwana przez w ie lu  żydów, zwłaszcza w o­
bec wzrostu antysem ityzm u, podkreślenia 
swojej narodowości, ale jest znaczna część 
żydów, przeciw ników  tej „separacy i du­
chowej*, k tóra zresztą w ca le  „n ie  może 
być  przedmiotem w a lk  politycznych*.

„Podstawą organizacyi partyj politycz­
nych —  czytam y dalej —  mogą być ty lko  
takie postulaty, które obejmują pewne kon­
kretne żądanie, podstawą partyj politycznych 
mogą być programy, których spełniania się 
żąda czy to obecnie, czy też w  przyszłości 
takiej, z którą pokolenia żyjące mogą się 
jeszcze liczyć.

Otóż tego rodzaju postulatów narodowcy 
żydowscy nie stawiają w  ogólności, a w  szcze­
gólności nie stawiają oni postulatów, któreby 
rozstrzygały o podstawowych warunkach bytu 
Żydów.

WESOŁE ANEGDOTY.
w  * *  * j - T i Ł S t ó S S S :„Pamiętniki dzidka W^r y omnienia z

sława ^ c ' ^ 0w ° 8bS i e g c  i K r ó l e s  wa Kon­
gresowego‘. Przytaczamy z nich t u t a j  p a r ę  drobnyc 
anegdot, Pelnych humoru, a prawdz.wych.

* * *
S łvn nv komik i redaktor „Mom usa* A loizy 

Żółkowski nie lub ił Ledóchowskiej i dolegli­
we dla niej figle płatał. W łaśnie kiedy B a r­
barę Radziw iłłównę grać m iała, była zima, 
śnieg padł gęsty i mróz ognisty. Ledóchow- 
L  w  domu się zw ykle ubierała i wyjeżdżała 

teatru. P iękne nóżki obuła w  bogate ha- 
d0 « trzew iki, ale dla zimna w łożyła na 
ftowan cjgpfe krajczaki. Żółkowski, który 
wierzch za KUijsami, zobaczywszy te
był dnia teg zajął rozmową, aż dano jej 
krajczaki) ta • a gcenę. Ledóchowska zapo 
znać, że czas , zrzuca tylko odziewkę 
mina o krajcza cjjW|li czekał Żółkowski, 
i wychodzi. 1®J Dje gtała na obu nogach 
A rtystka ta niguy z p0(j sukni wysuwała 
na scenie, ale zaws samymi palcami,
nogę jednę i °P 1ieri nitniejszą się wydawała, 
p r z e z  co jeszcze kszt zarnjast bogato hafto- 
I  teraz tak zrobiła, a j sję krajczak różno 
wanego trzew ika, wy.sU(,tanąwszy za kulisą 
kolorowy. Żółkowski z cjcha w oła: 
wprost niej, gdy to a^ ńcjj0wska!

—  Pst! pst! pani Led zdziwj0na.
—  Co chcesz? —  pyta palcem pokazuje
Ten nic nie m ówi, a*e

krajczak.

—  Gdyby piorun trząsł we mnie, tak się 
zmieszałam: (mówiła w  obecności mojej do 
swej matki) omałom roli nie zapomniała. Ale 
temu łotrowi nie daruję. Napłakałam się do­
syć za kulisami!...

Wspomniałem, że dla trądu na twarzy, 
grubo się blanszowała, a na to róż kładła. 
Gra fizyonomii przeto ograniczała się na pię­
knych i mówiących tylko oczach i w  ru 
chach całej postawy. Żółkowski mając coś do 
niej na wątróbce, grał z nią razem w  jakiejś 
nie pomnę komedyi. Zaraz w  pierwszej sce­
nie, kiedy razem występują, on do niej z 
cicha szepce.

— Pani Ledóchowska, pani na prawym 
policzku uróżowałaś się dobrze, a na lewym 
nie dałaś Dic różu.

Ta, uwierzywszy temu, chustką ściera za­
raz rumieniec z prawego policzka i pozostaje 
z jednym tylko rumieńcem. Kiedy wyszła za 
kulisy, a przestrzeżono ją  o tem, q>zchoro- 
wała się na spazmy.

* *
Ja k  zapamiętam tylko scenę Teatru Naro­

dowego na Krasińskich placu, pod dyrekcyą 
Wojciecha Bogusławskiego, a następnie zięcia 
jego Ludw ika Osińskiego, późniejszego pro 
fesora literatury na uniwersytecie warszaw­
skim: rolę pierwszych kochanków grał Mar 
cin Szymanowski. Jako  artysta, dobry ruty- 
msta, jako człowiek zacny i patryota gorący. 
M iał on dwóch synów Wojciecha artystę dra­
matycznego i drugiego. Starszy służył w  woj 
sku polskiem, młodszy oddał się z całym 
młodzieńczym zapałem szpiegostwu. Popłatny 
to był chleb, ale niewdzięczny. Najprzód za­

czął szpiegować akademików, ale ci w y  pa 
trzywszy, schwytali go i potężnie skórę wy- 
młócili. Gorąca ta łaźnia, którą przebył, do­
dała mu bodźca do obranego zawodu. Jakoż 
niedługo pokazał się w  mundurze wyższego 
urzędnika policyjnego, a wkrótce otrzymał i 
order św. Stanisława. By ło  to pierwsze przez 
Wielkiego Księcia zohydzenie orderu, któ­
ry  dotąd był jedynie godłem prawdziwej za 
sługi, zasłużonej uczciwie, czy w  zawodzie 
urzędnika, ezy na polu prac obywatelskich.

B y ł wówczas słynny oryginał, znany dobrze 
całej Warszawie hrabia Męciński, kiedyś pan 
bogaty, a teraz zbankrutowany, który wiódł 
proces z Paulinam i częstochowskimi o w iel­
ki skarb, jaki oni mieli scrbie zagrabić, cho­
ciaż był złożony tylko u nich w  depozycie. 
Męciński przy swej oryginalności miał wiele 
dowcipu. K iedy raz w  dzień uroczysty Matki 
Boskiej, ujrzano go jak  szedł za procesyą, 
jeden z jego znajomych m ówi:

Jakto pan hrabia tu, a procesujesz się 
z Matką Boską Częstochowską?

. Nic *de szkodzi, odpowiada poważnie: 
przyjaźń przyjaźnią, a interes interesem.

W ielk i Książę lubił Męcińskiego, dlatego 
ten często przychodził na parady na Saskim 
dziedzińcu. Szymanowski już w  haftowanym 
mundurze i z orderkiem, zwykłe utrzym ywał 
wtedy porządek. Zobaczywszy, że Męciński 
wysunął się poza linię dla widzów przezna 
czoną, podchodzi i groźnie patrząc na niego, 
zawołał głośno:

Tu stać nie w o lno !
—  To podaj mi tu kpie stołek, to będę 

siedział —  odrzekł rozgniewany h rab ia ; a

Szymanowski poszedł jak zmyty, udając, że 
nic nie słyszał.

W  czasie sądu sejmowego pod prezydencyą 
senatora wojewody Piotra Bielińskiego, Szy­
manowski byw ał na służbie policyjnej i z roz­
kazu Wielkiego Księcia spisywał imiennie 
wszystkich, którzy przychodzili słuchać gło­
śnej sprawy przy drzwiach otwartych. Mę­
ciński przychodzi, a ujrzawszy Szymanow­
skiego, jak  się krząta gorliwie, k iwa na niego 
palcem. Szymanowski podchodzi i pyta za­
chmurzony :

—  Czego pan hrabia chce?
—  Czy się bawisz, czy się nudzisz ?  — 

pyta go z uśmiechem.
—  I, do dyabła, ja nie mam czasu słuchać 

głupstw tak ich ! —  odburknie się zuchwale.
—  A  to idź kpie odemnie, kiedy się nie 

znasz na żartach! —  odrzekł Męciński, a Szy ­
manowski blady od wściekłości, odsunął się 
szybko od niego.

Stary  Szymanowski ojciec, zacny i poczci­
w y  człowiek, znienawidził go za podłe rze­
miosło i widzieć go na oczy nie chciał. Kiedy 
zachorował śmiertelnie, niecny syn zapragnął 
błogosławieństwa jego. By ło  to 13 paździer­
nika 1830 roku. W yb ra ł się więc do ojca i 
wszedłszy, upadł przy łożu umierającego na 
kolana. Sędziwy artysta leżał okryty białem 
prześcieradłem; na widok wyrodka, zerwał 
się z pościeli, a wznosząc groźnie drżącą 
rękę w  górę, zawołał ochrypłym głosem z 
gniewu i oburzenia:

—  Przeklinam cię do dziesiątego pokole­
nia —  żeby cię żona opuściła, dzieci w y ­
marły, a sam żebyś zginął haniebną śmier-



Ja k  dotąd, społeczeństwo żydowskie nie 
może mieć specyalnych odrębnych warun­
ków bytu, objawy życiowe są tak związane, 
że nie dadzą się normy pewne zlokalizować 
specyalnie dla Żydów. Stąd to się bierze, że 
mimo to, iż wysłannicy owych specyalnych 
postulatów żydowskich dostali się do Rady 
państwa i założyli specyalny klub żydowski, 
że mimo to brakło im wprost programu po­
litycznego, któryby się nadawał do dyskusyi 
publicznej w  Izbie.

Program żydowski musi być czerpany z tej 
samej ideologii, z jakiej się czerpią inne pro­
gramy demokratyczne. Żydzi więc muszą się 
łączyć z temi partyami nieżydowskiemi, które 
opierają swoją działalność na pokrewnych 
ideach politycznych, czyli innemi słowy Ży ­
dzi nie mogą sobie powiedzieć, my separu­
jem y się od wszystkich i jako Żydzi specyal- 
ną politykę żydowską uprawiamy, bo takiej 
specyalnej polityki lud, rozrzucony na prze­
strzeni wielkiej, stanowiący stosunkowo nie 
w ielki procent całości społeczeństwa, takiej 
specyalnej polityki lud, który na każdym 
kroku styka się z obywatelami nieżydowski- 
mi, takiej specyalnej polityki lud żydowski 
mieć nie może*.

Sp ecya lne  postu laty  żydow skie co na j­
w yżej mogą polegać na żądaniu zniesienia 
„szczątkow ych przepisów, k tóre krzyw dzą 
żydów *, na dążeniu do faktycznego rów no­
upraw n ien ia  itd., ale to wszystko w inien 
robić każdy poseł żydowski. W  zakończe­
niu czytam y:

„Po litykę  specyficznie żydowską należy 
stosować u Żydów samych, tu trzeba z ener­
gią pracować, trzeba przedewszystkiem stary 
system kahaLny znieść, trzeba wprowadzić 
do urządzeń autonomicznych żydowskich 
element demokratyczny, trzeba rozbudzić sa- 
mowiedzę warstw niższych, skupić wszystkie 
elementa, które są zdolne do pracy*.

Przegląd polityczny.
Komitet dla rozbojów wyborczych w nowej 

postaci. Odkąd hr. W . Dzieduszycki złożył 
przewodnictwo osławionego centralnego ko­
mitetu wyborczego, który przyjął nazwę 
„R ad y  narodowej*, panują w  jego łonie cią­
głe przesilenia. Pierwsze wyw ołali wszech- 
polacy, którzy po krótkim w  nim pobycie 
opuścili go, podając za powód „słabe stano­
wisko komitetu wobec Rusinów*. Drugie 
przesilenie w ywołał p. S t a p i ń s k i ,  któremu 
osoba p. Cieńskiego była niewygodną i pa 
posiedzeniu, odbytem podczas ostatniej sesyi 
sejmowej, przeforsował wybór prof. M ilew ­
skiego. Przeciw niemu powstali Podolacy, 
widząc w  przewodniczącym reprezentanta po­
lityk i stańczyków krakowskich, dążącej obe­
cnie pod egidą pp. Bobrzyńskiego i Badeniego 
do zgody z Rusinami.

Kłótnie te zostały —  jak ze Lw ow a do­
noszą —  „szczęśliwie* zakończone przez 
nowe ukonstytuowanie się. Odnośny komu­
nikat brzmi:

Dnia 8 b. m. po południu w  sali Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego odbyło się 
posiedzenie komitetu polskiego Koła sejmo­
wego, któremu poruczono dalsze prowadzenie 
agend Rady narodowej. Wobec r e z y g n a -  
c y i  d o t y c h c z a s o w e g o  p r e z e s a  d r a  
M i l  e w s k i e g o ,  dokonano nowych wybo­
rów. W ybrano jednomyślnie p r e z e s e m  
W ł o d z i m i e r z a  K o z ł o w s k i e g o ,  za­
stępcami: Jakóba Bojkę, Tadeusza Cieńskiego

cią za ten wstyd i zakał, jaki zadałeś memu 
im ieniow i! Przeklinam ! przeklinam !

I  po tych słowach padł na łoże i skonał.
Szpieg zemdlał po tej k lą tw ie ; widziałem 

go jak w  dorożce wracał do domu, blady i 
zmieniony. Niedługo klątwa zacnego ojca 
spełniła się co do s łow a; żona go porzuciła, 
dzieci wym arły, a on sam skończył na szu­
bienicy !

Może nie będę miał sposobności w  dalszym 
ciągu mówienia o hrabi Męcióskim, dlatego 
tu kilka tego zarysów podam.

Po powstaniu w  1831 roku stale zamie­
szkał w Warszawie, gdy wszystko stracił i 
należał do karykatur naszej stolicy. W yn io ­
słego wzrostu, twarzy pociągłej, bladej, z o- 
kularami na dużym nosie, tuszy dobrej z w y ­
datnym brzuchem, chodził po ulicach miasta, 
zwykle z zadartą w  górę głową i dumnie 
spoglądając na przechodzących. Gdy po do­
legliwej biedzie przyszła nędza, żył z żebra­
niny, pożyczając niby po parę złotych —  za­
glądając do pierwszych restauracyj, gdzie zna­
lazł zawsze benefaktora, który mu kupował 
śniadanie lub obiad. Raz idąc do hotelu An­
gielskiego spotyka młodego obywatela ze wsi, 
a mając na myśli wyłudzenie kilku rubli, 
mówi do n iego:

i Albina Rayskiego, członkami komitetu: dra 
Ernesta Adama i Ernesta Bandrowskiego, 
skarbnikiem dra Tadeusza Skałkowskiego, 
zastępcą dra Natana Loewensteina, sekreta­
rzem Jana  W a s u n g a .  Następnie zastana­
wiano się nad sprawą kooptacyi nowych 
członków dla zreorganizowania Rady naro­
dowej z chwilą zebrania się sejmu na nową 
sesyę, i nad organizacyą spraw w  komisyach: 
prasowej, skarbowej i komisyi in icyatyw y dla 
pracy społecznej. Upoważniono wreszcie pre- 
zydyum, aby w  poruczonych mu sprawach, 
omawianych na wczorajszem posiedzeniu, 
przedstawiło wnioski na najbliższem posie­
dzeniu Rady. Poseł Rayski referował sprawę 
regulaminu, której jeszcze nie załatwiono. 
Po krótkiej dyskusyi, postanowiono sprawę 
tę załatwić na następnem posiedzenia.

Z komunikatu powyższego w ynika prze­
dewszystkiem, że wszechpolscy przeprosili 
się, delegując dra A d a m a  do komitetu.

Dymisya Juanszikaja, najwybitniejszego obe­
cnie męża stanu i wojownika w  Chinach, jest 
następstwem intryg stronnictwa dworskiego 
złożonego z Mandżurów (z których pochodzi 
także dynastya cesarska), a celem jest usu­
nięcie Chińczyków od udziału w  rządzie i 
wzmocnienie reakcyi. Juanszikaja uważali 
posłowie obcych państw za podstawę poko­
jowego i postępowego rozwoju Chin, tembar- 
dziej, że jemu zawdzięczyć należy, że po 
śmierci cesarza i cesarzowej nie przyszło do 
zaburzeń, a zmiana panującego przyjętą zo­
stała przez naród w  spokoju. To też usunię­
cie człowieka, który podczas powstania bo­
kserów utrzymał południe państwa w  spoko­
ju, zreorganizował armię, zreformował nauki 
i egzamina i skutecznie zwalczał używanie 
opium, wywołało powszechne zaniepokojenie. 
Wiedziano, że Mandżurowie już od dłuższego 
czasu intrygowali przeciw znienawidzonemu 
przez nich Chińczykowi, a głównymi spręży­
nami intrygi byli minister wojny Tichliang, 
sekretarz pałacowy Czang-czitung i kilku 
członków najwyższej rady. Dekret dymisyi 
Juanszikaja zaopatrzony jest pieczęcią 2 le­
tniego cesarza, ale niema podpisu prezydenta 
najwyższej rady ks. Czinga, który pod po­
zorem choroby wym ówił się od udzielenia 
podpisu.

Następstwem dymisyi Juanszikaja jest to, 
że poselstwa zagraniczne wstrzymały zamie­
rzone odesłanie swych straży, bojąc się w y ­
buchu rozruchów. Znawcy stosunków chiń­
skich są zdania, że upadek Juanszikaja mo­
że wywołać rozruchy, tembardziej, że tensam 
los2 grozi trzem jego zwolennikom: w ice­
królom prowincyi Czili, Kantonu i  Mandżu- 
ry i.

Pokój czy wojna?
Rokowania austryacko-tureckie.

Wiedeń. Dzienn ik i donoszą, że dziś lub 
ju tro  podjęte znowu zostaną w  K o n s tan ty ­
nopolu rokow an ia  pomiędzy m argr. Palła- 
v ic in im  a w ie lk im  w ezyrem . Tym czasem  
jednak  bar. A ehren tha l bezpośrednio już 
porozum iewa się z now ym  am basadorem 
Reszid-baszą i, ja k  s łychać, p o r o z u m i e ­
n i e  j e s t  n a  n a j l e p s z e j  d r o d z e .  B a r. 
A ehren tha l już  m iał w  zasadzie się zgo­
dzić na finansow e odszkodowanie; m ówią 
o kw ocie  100 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

Austrya i Serbia.
Wiedeń. Z  Be lg radu  donoszą, że inter- 

w en cya  posła hr. F o r g a c h a  zm usiła Mi- 
lovanovicza do w yrażen ia  przeproszenia

—  Proszę cię, czy nie ułatw iłbyś mi inte­
resu : mam dwa miasteczka i dwanaście wsi 
na sprzedaż.

Obywatel spojrzał na niego z oburzeniem 
i odrzekł:

—  Cóż to pan hrabia kpi sobie ze mnie, 
żebym się wdawał w  tak głupi a mały in te­
re s ?  Żebyś miał ze dwadzieścia miast i  ze 
dwieście wsi na sprzedaż, to warto byłoby 
fatygi —  ale nie takie bzdurstwo!

I  po tych słowach, splunąwszy, przeszedł 
na drugą stronę ulicy, a Męcióski, podziwem 
przejęty, stał z otwartą gębą w  osłupieniu.

Głośne miał spotkanie z prezesem sądu 
apelacyjnego Poklękowskim, wielkim nikcze­
mnikiem. Męcióski znał jego podłość i słu- 
żalstwo dla rządu ; przyszedłszy do hotelu 
Angielskiego (a miał pieniądze w  kieszeni), 
kazał sobie podać śniadanie i kiedy zaczął 
jeść, wchodzi do tego samego pokoju Poklę- 
kowski. Męcióski bierze gazetę francuską do 
ręki i kończy jedzenie, zaczyna w  głos mó­
w ić, mając ciągle przed oczyma gazetę:

—  A  to proszę państwa, co to za łajdak 
ten prezes sądu apelacyjnego. A to huncwot, 
a to infamis, nic go też pewnie lepszego nie 
spotka, jak tylko stryczek szubieniczny, na

za u ż y ty  w  m owie zwrot, że „A u s try a  za­
m ien iła  ludność dwóch p row incy j serb­
skich w  n iew oln ików *.

Z  początku hr. F o r  g a c h  żądał ty lko  
w y jaśn ien ia ; później jednak  w ystąp ił tak  
ostro, że w ym u s ił form alne przeprosiny.

Co kosztują „przygotowania wojenne* 
w Bośni.

Wiedeń. W o jsk o w e  „środ k i ostrożności*, 
zarządzone w  Bośni, dotychczas już po­
ch łon ę ły  b a r d z o  z n a c z n e  k w o t y ,  o 
w i e l e  z n a c z n i e j s z e  j a k  p o w s z e ­
c h n i e  p r z y p u s z c z a j ą ,  dlatego, że 
p rzy tej sposobności adm in istracya w o j­
skow a uzupełn iła  n iektóre b rak i oddawna 
już odczuwane, a n ie  zostające w  ścisłym  
zw iązku z obecną potrzebą. W sk u tek  tego 
będzie m usia ł b yć  przedłożony b a r d z o  
z n a c z n y  d o d a t k o w y  k r e d y t  w o j ­
s k o w y .

Anglia wobec Austryi.
Londyn. „D a ily  Chronicie* odpiera ataki 

części prasy austryackiej na Anglię i tw ier­
dzi, że w  Anglii życzą sobie ogólnie usunię­
cia obecnego przesilenia bałkańskiego.
Wizyta króla angielskiego w Grecy! i Turcyi.

Konstantynopol. Dziennik „Turąue* donosi 
z autoryzowanego źródła, że angielska para 
królewska, wracając z Aten, przybędzie w  
drugiej połowie lutego do Konstantynopola, 
gdzie zabawi siedm dni. Członkowie senatu 
i Izby, książęta tureccy i w ielki wezyr po­
witają parę królewską na eskadrze tureckiej 
na morzu Egejskiem, zaś sułtan na jachcie 
na morzu Marmara. Król angielski uda się 
następnie do Egiptu i Jerozolim y, a wracać 
będzie przez Turcyę.

Także „Jen n i Gazetta* p o t w i e r d z a  tę 
wiadomość i oświadcza, że wbrew życzeniom 
króla angielskiego, przyjęcie jego w  Konstan­
tynopolu przewyższać będzie wszystko, co 
dotąd w  tym kierunku widziano.

Katastrofa wioska
Nadzwyczajne posiedzenie Izby posłów.

Rzym. Izba deputow anych zebrała się 
wczoraj. S a la  posiedzeń i g a le ry  a b y ły  
przepełnione. N atychm iast po o tw arciu  po­
siedzenia prezydent w yg ło s ił m owę, k tó rą 
Izba stojąc w ysłucha ła .

M ow ę p rze ryw a ł k ilkakro tn ie  p ł a c z  
poszczególnych posłów.

Prezyden t w spom niał o strasznej kata ­
strofie, ja k a  naw iedziła S y c y lię  i K a lab ryę . 
Przedew szystk iem  —  wSród ogólnych ok la ­
sków  —  w y ra z ił parze k ró lew skie j podzię­
kowanie, jakoteż m arynarce  i  żołnierzom 
w łoskim , k tó rzy b ra li udział w  p racy  ra ­
tunkow ej, jakoteż w szystkim  innym  naro­
dom, które b iorą udział w  żałobie W ło ch . 
Szczególne ok laski w y w o ła ła  zapowiedź 
prezydenta, że M e s s y n a  i R e g g i o  
z n o w u  z o s t a n ą  o d b u d o w a n e .

Także prezydent m in istrów  G i o l i t t i  
ośw iadczył wśród żyw ych  oklasków, że 
M essyna i Reggio zostaną odbudowane i 
przyłączając się do w yw odów  prezydenta 
Izby, przedłożył projekt u s taw y  w  spraw ie 
zarządzeń na korzyść p row incyj, dotknię­
tych  katastrofą.

W yb ra n o  kom isyę, k tó ra m a dziś zdać 
sprawę, poczem posiedzenie zamknięto.

Rzym. Przed łożony wczoraj Izb ie depu­
tow anych  projekt u s taw y  w  spraw ie ak cy i 
ratunkow ej d la p row incyj, dotkn iętych 
trzęsieniem  ziemi, ustanaw ia, ab y  z nad-

który oddawna zasłużył. To in fam is! proszę 
państwa.

Poklękowski na pierwsze słowa Męcińskiego 
mało się kęsem polędwicy nie ud ław ił; ale 
gdy ciągle słyszy pełne zniewagi w y ra z y : 
zrywa się od stołu i z uniesieniem w o ła :

—  Cóż to pan hrabia sobie myśli, podo­
bnych używając w yrazów !

Męciński z najzimniejszą k rw ią poprawia 
okulary na nosie, zwraca się ku niemu i spo­
kojnie odpowiada:

—  Rzeczywiście, mój panie, ten prezes 
sądu apelacyjnego, to in fam is! Patrz pan i 
czytaj. A le to prezes sądu apelacyjnego w Am e­
ryce.

I  podtyka pod nos gazetę. Poklękowski, 
nie skończywszy śniadania, czytać nie chciał, 
porwał za kapelusz i  wybiegł z restauracyi, 
a Męciński przysiadłszy się do jego stolika, 
zjadł jego porcyę i  wypiwszy pół butelki 
wina, które sobie Poklękowski kazał posta­
wić, wyrzekł nasycony dobrze do obecnych:

—  Takto, moi panowie! uderz w  stół, a 
nożyce się odezwą!

w yżek  budżetowych z la t 1907/8 przezna­
czyć 30 m ilionów  lirów  na naglące potrze­
b y ;  dalej zaprowadza 5 %  dodatek podat­
k o w y  na ła ta  1909/10 na cele ak cy i ra ­
tunkow ej ; następnie zaw iera szereg dal­
szych postanowień, potrzebnych z powodu 
katastro fy , jakoto  spraw ę w e ry fik acy i za­
b itych , przepisy w  spraw ie utworzenia no­
w ych  sądów i w ładz adm in istracyjnych , w  
spraw ie poboru rekrutów . Dale j postana­
w ia  w yb ó r kom isy i d la ułożenia przepisów 
budow lanych  dla p row incyj dotkn iętych 
katas tro fą ; w reszcie przyznaje rodzinom, 
względnie w o jsko w ym , k tó rzy podczas 
ak cy i ra tunkow ej znaleźli śm ierć lub stali 
się niezdolnym i do p racy , em eryturę, po­
dobną ja k  w  razie w o jny.

Ratunok w Reggio.
Rzym. G enera ł Mazza te legrafu je do pre­

zydenta m inistrów , że w  Reggio  pieniądze 
i dokum enty in sty tucyj państw ow ych są 
nienaruszone. Po łączen ie  kolejow e m iędzy 
Reggio a Neapolem  będzie w  ciągu 3 dni 
przywrócone.

Nowo trzęsienie ziemi.
Reggio di Calabria. Podczas całej onegdaj- 

szej nocy t rw a ły  dalej trzęsienia ziemi, 
k tóre w yrząd z iły  now e szkody.

K R O N I K A .
K raków , 9 stycznia. 

N ow iny k r a k o w sk ie .
Krakowskie Towarzystwo ratunkowe wobec 

katastrofy włoskioj. W ydzia ł krakowskiego 
Towarzystwa ratunkowego na odbytem wczo­
raj posiedzeniu zastanawiał się nad kwestyą 
wysłania do W łoch oddziału ratunkowego 
złożonego mniej więcej z 20 starszych me­
dyków, wyszkolonych w  służbie opatrunko­
wej, celem pielęgnowania chorych, którzy od­
nieśli znaczne uszkodzenia ciała podczas osta­
tniego trzęsienia ziemi w  Kalabryi i  na S y ­
cylii. Tych rannych, wymagających umiejętne­
go pielęgnowania lekarskiego, wedle dotych­
czasowych informacyj jest przeszło 30.000. 
W ypełniają oni szpitale i na szpitale zamie­
nione budynki licznych instytucyj w  Rzymie, 
Neapolu, Palermo, Catanii i w  wielu innych 
miejscowościach. Niepodobna przypuścić, aby 
W łosi byli w  fizycznej możności dostarczyć 
sił lekarskich do zaopatrywania takiej masy 
chorych. Pomoc w ięc zo strony polskiej mło-_ 
dzieży powinnaby sympatyczne znaleźć przy­
jęcie i byłaby zarówno humanitarnymi jak 
narodowymi z naszej strony wskazaną wzglę­
dami. Zanim jednak taka ekspedycya w yru­
szyłaby, porozumie się prezes krakowskiego 
Tow. ratunkowego prof. dr W icherkiewicz w  
drodze telegraficznej z ambasadą włoską we 
W iedniu i równocześnie zapyta l w o w s k i e  
Tow. ratunkowe, czy w  wypraw ie tej zechce 
wziąć udział.

Tow. ratunkowe, nie rozporządzając na ten 
cel funduszami, mającymi zresztą specyalne 
przeznaczenie, liczy na wydatną pomoc spo­
łeczeństwa polskiego, które nie poskąpi z pe­
wnością szlachetnej i  pięknej myśli materyal- 
nego poparcia.

Pod adresem krakowskiej dyrekeyi kolei. 
W  dniu 14 maja 1908 przedstawił poseł tow. 
Daszyński deputacyę pisarzy sekcyjnych kra­
kowskiego okręgu dyrekcyjnego ówczesnemu 
ministrowi kolei, przedkładając mu petycyę 
w  sprawie ich stabilizacyi. P • dr. Derschatta 
przyjął deputacyę nader życzliwie i przyrzekł 
sprawę tę pomyślnie załatwić.

Rzeczywiście w  krótkim czasie wydało mi­
nisterstwo kolejowe dyrekeyi krakowskiej po­
lecenie, by dotyczące sprawozdanie (Bericht) 
bezzwłocznie ministerstwu przedłożyła.

Minęło przeszło pół roku a sprawozdanie 
to mimo dwóch urgensów do ministerstwa 
nie nadeszło, a dotyczący akt zalega podo­
bno w  oddziale I. Wskutek tego starsi pisa­
rze sekcyjni, którzy jeszcze w  lipcu 1908 
lub ostatecznie w  styczniu b. r. stabilizacyę 
otrzymać mogli, stracili cały rok.

Możeby p. dyrektor, który małym funkeyo- 
naryuszom za lada głupstwo sypie dotkliwe 
kary, zechciał srogość swoją zastosować w 
równej mierze i względem naczelnika I  od­
działu, który sprawę bytu całej kategoryi 
niezmordowanych a biednych pracowników, 
tudzież polecenia i urgensy ministerstwa bez­
karnie sobie lekceważy; w  przeciwnym razie 
poseł tow. Daszyński, który sprawę pisarzy 
raz ujął w  swe ręce, dopilnuje sprawy u gó­
ry, i w  sposób dla tych panów nie bardzo 
może przyjemny do końca doprowadzi,

Zjazd unii demokratycznej, który się miał 
odbyć w  Krakowie w dzień Trzech Króli, a 
został odroczony z powodu zwołanego na 
tenże dzień do Lw ow a zjazdu narodowej de-
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mokracyi, odbędzie się w  niedzielę 10 b. m. 
w sali krakowskiej Rady miejskiej o godz. 4 
popołudniu.

Upadek zs schodów. 49 letni kucharz Jó ­
zef Machlewski zabawiał się wczoraj u swych 
znajomych przy ul. FJoryańskiej 11. Zabawa 
zakończyła się dla Machlewskicgo bardzo smu 
tn o : w7 stanie podochoconym spadł ze scho 
aow, zadając sobie ciężką ranę w czoło. Po
gotowie musiało go przewieźć na klinikę chi­
rurgiczną.

Udaremniono włamanie. Do mieszkania stu 
entki p. Anieli N. przy ul. Szlak 6 włamali 

się wczoraj niezoani sprawcy i zaczęli plą 
rować. Zauważyła ich jednak stróżka i na- 

robna krzyku, a włamywacze uciekli przez 
okno parterowe. Łupem napastników byłoby 
padło kilkaset koron oraz biżuterye znajdu­
jące się w  szafie.

Sprzeniewierzenie w sklepie. Służący Ka­
rol Stróżycki ze sklepu p. Stefana Porębskie­
go w  Rynku głównym, wysłany wczoraj z 
kwotą 120 K  na kolej celem wykupienia 
przesyłek, zbiegł.

Pożar wybuchł wczoraj o godz. 101/a wie­
czór w fabryce blacharskiej Sulikowskiego w 
Dębnikach, tuż przy moście nad W isłą. Zło­
żone na piecu drzewo zapaliło się, a ogień 
objął dach domu parterowego. Dwa plutony 
straży ogniowej po 3 kwadransach pracy u- 
gasiły ogień.

— R ep ertu a r  tea tru  m ie jsk ieg o .
Sobota: „Małgorzatka*, komedya w 3 aktach Lip- 

schuetza i Davisa.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol­

skie*. — O godz. 7 wieczorem: „Małgorzatka*. 
Poniedziałek: „Noc listopadowa*.
Wtorek: „Małgorzatka*.
Środa: „Ojciec i syn* (popularne).
Czwartek: „Małgorzatka*.
Piątek: „Wieczór trzech króli*.
Sobota: „Dyabeł*, komedya w 3 aktach Fr. Mol- 

nara.
Niedziela c' godz, 3 po południu: „Betleem pol- 

®kie“ (popularne). — O godz. 7 wieczorem: „Dya-

~  'Ł tea tru  lu d o w eg o  komunikują nam: 
Najnowszą sensacyą będzie 5-aktowa operetka C. 
Danielewskiego p. t. „Pod gwiaździstą banderą*. 
Do operetki tej sprawiła dyrekcya z wielkim na­
kładem nowe dekoraeye oraz sprowadziła niewi­
dziane dotąd w Krakowie huśtawki elektryczne. 
Największą sensacyą będzie oryginalny taniec mu­
rzyński w akcie trzecim. W  operetce tej wystąpi 
p. C. Danielewski oraz cały uzupełniony personal 
Z powodu olbrzymich kosztów ceny miejsc będą 
nieznacznie powiększone.

Dziś w sobotę „Wesoły wieczór karnawałowy*. 
W  niedzielę wieczór „Szalony pomysł*, 3-aktowa 
krotochwilą ze śpiewami. Niedzielne popołudniowe 
przedstawienie wypełni 4-aktowy wodewil p. t. 
„20.000 nagrody* z p. Danielewskim w głównej 
roli

— Z K lubu p o cz to w eg o . Wydział Klubu 
urzędników poczty i telegrafu po uzupełniających 
wyborach na wnlnem zgromadzeniu w dniu 3 b. m. 
ukonstytuował się na posiedzeniu w dniu 5 b. m. 
następująco: prezes: Bronisław Smoleński, I. sekre­
tarz: Józef Krudowski. II. sekretarz: Mieczysław 
Kadewicz, I. gospodarz: Adam Młodzianowski, II. 
gospodarz: Józef Muller, kasyer: Aleksander Mi­
kulski, likwidator: Edmund Klein, bibliotekarz • Jan 
Mayer, bomisya zabawowa: Jurko Zygmunt Lu- 
bański Adam, Miszke Józef, Moszyński Bronisław 
Milller Józef, Radswicz Mieczysław.

_  N ajb liższe k o n certy . W  niedzielnym kon­
cercie wykona artystka opery warszawskiej, p. j. 
Carnioli, następujący program: 1) Gounod: Arya z 
opery „Safo*. 2) Bizet: „Ave Maria*. 3) Rimski- 
Korsakow: „Elegia*; Meyer-Hellmund: „Fijolki*; 
Żeleński: „Łaskawadziewczyna*; Noskowski: „Sko­
wronek*. 4) Saint Saens: Arya z „Samsona i Dalili*. 
P. Carnioli jest, jak wiadomo, uczenicą prof. Hor- 
bówskiego. P. Ładowna odegra w tym samym kon­
cercie Beethovena S matę op. 27, Schumanna „Sceny 
dziecięce*, Paderewskiego „Legendę* i Chopina: 
Nokturn, Impromptu i Walca.

We ,,zwartek 14 b. m. wystąm skrzypek Wacław 
Kochański, który już roku zeszłego dał się poznać 
krakowskiej publiczności w wieczorze sonatowym 
urządzonym razem z prof- Lalewiczem. W bieżącym 
sezonie zdobył sobie artysta znaczny rozgłos wystę 
parni w Wiedniu i w Niemczech Zwłaszcza w Wie­
dniu tak się podobał, że metylko mógł urządzić 
drugi koncert, lecz nadto zaproszono go jako soli­
stę na wielki jubileuszowy koncert symfoniczny z 
okazyi stuletniej rocznicy urodzin Mendolsohna. 
Bezpośrednio po koncercie krakowskim występuje 
p. Kochański w Berlinie z tym samym p r W  
Akompaniament objął w czwartkowym ko“ ° e™ e 
Prof. Lalewicz. Bilety od poniedziałku w kasie sta­
rego teatru, przedtem w składzie fortepianów r>. 
Gabryelskiej.

— W yk ład y  d la  m ło d z ieży  z obrażam * 
św ietln y m i. Staraniem sekcyi odczytowej „Ogni­
ska nauczycielskiego* w Krakowie odbędzie się w 
niedzielę 10 stycznia o godzinie 4 po południu w 
anli I. szkoły realnej (Studencki 12) wykład p. 
T e o f i l a  O r sz u l s k i e g o  z obrazami świetlnymi: 
„O Krakowie i jego liistoryi*. Wstęp za okazaniem 
biletu całorocznego (cena 20 h).

W  tym samym dniu i o tej samej godzinie dla 
młodszych dzieci opowie p. R. P n i o w e r ó w n a  
baśń czarodziejską: „W  krainie szczęścia* w szkole 
wydziałowej im. Mickiewicza (Studencka 13).

— „ S p ó jn ia " ,  stowarzyszenie młodzieży postę 
powej, odbędzie w poniedziałek 11 b. m. o godz. 
7 wieczorem w lokalu własnym (ul. Karmelicka 7,
i. p.) walne zebranie, ctlem wyboru nowego za- 
'.ądu. Wstęp tylko dla członków „Spójni*. W  razie 
"aku kompletu następne walne zebranie odbędzie

się tegoż dnia o godz. 7V2 wieczorem bez względu 
na komplet.

— Zabaw a tan eczn a . Dziś, w sobotę, odbę­
dzie się w sali „Sokoła* krakowskiego zabawa ta­
neczna, urządzona staraniem grupy miejscowej 
centralnego Związku handlowców. Przygrywać bę­
dzie muzyka 100 p. p, a o godzinie 2 w nocy odbę­
dzie się powszechne głosowanie. Cieszące się od 
szeregu lat wielkiem powodzeniem ztbawy powyż­
szego stowarzyszenia rokują nadzieje, że i dzisiej­
sza uda się pod każdym względem, tak że fundusz 
zapomogowy, na którego cel jest urządzona, wzro­
śnie bardzo pokaźnie.

— U n iw ersy tet ludowy Im. A. B liskie  
w icza , ul. Szewska 16. I. p.

W  sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
I. piętro, w niedzielę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
dr Filip Eisenberg: „O zagadnieniach życia* (z o- 
brazami świetlnymi),

B i b 1 i o t e k a,."otwarta od godz. 12-—1 i od 5—9. 
C z y t e l n i a  p ism otwarta od godz. 11—1 i cd 
■i—9, w niedziele i święta od godz. 10--1 i od 
4—9. B i u r o  otwarte od godz. 5—7.

N «w l»y Iw w sk i® ,
Rozprawa Siczy ńskiego ma odbyć się sta­

nowczo w  lutym. Psychiatrzy przedłożą już 
sądowi w  przyszłym tygodniu w ynik  swych 
badań.

Zagadkowy trup. Znaleziony przed kilku 
dniami w  sadzawce parku stryjskiego trup 
młodej dziewczyny rozpoznany został jako ciało 
uczenicy prywatnego gimnazyum, liczącej 19 
lat. Ponieważ na ciele żadnych śladów gwał­
tu nie znaleziono, wynika, że popełniła sa­
mobójstwo.

Drugi wypadek przejścia na judaizm. Przed 
paru dniami donieśliśmy, że feldwebel jedne­
go z załogujących we Lw ow ie pułków pie­
choty przeszedł z obrządku grecko katoli­
ckiego na wyznanie mojżeszowe. Obecnie do 
magistratu lwowskiego wpłynęło podanie, w 
którem Józef K. Kozłowski, czternaście lat 
liczący, syn szewca, obrządku rz. kat. zamie­
szkały przy ul. Gazowej donosi, w myśl u 
stawy z r. 1868, że przeszedł z obrządku 
rzymsko katolickiego na judaizm i prosi ma­
gistrat o przyjęcie tego faktu do wiadomości. 
W  podaniu nie przytoczono żadnych powo­
dów. Magistrat przed przyjęciem do wiado­
mości samego faktu polecił fizykatow i zba 
dać stan umysłowy.

Z k ra ją .
Tsatr literacki im. J. Słowackiego w Gali­

cy!. Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin ge­
nialnego poety z dniem 16 stycznia rozpo­
czyna tournee artystyczne w  Galicyi teatr li­
teracki, celem rozpowszechnienia żywem sło­
wem dzieł wielkiego poety oraz arcydzieł li­
teratury obcej i naszej. Współudział, oraz 
kierownictwo artystyczne tego teatru objął 
p. Andrzej Mielewski. Na pierwsze przedsta­
wienie, które zarazem będzie obchodem uro­
czystym ku czci J .  Słowackiego, wybrała dy­
rekcya dramat w 5 akiach p. t. „Nowa Deja- 
nira* (Niepoprawni), przeznaczając część do 
chodu z tego przedstawienia na sprowadze­
nie zwłok genialnego poety do Polski. Nie 
wątpimy, że piękny i wzniosły cel, oraz w y ­
soki poziom artystyczny, z jakim teatr ten 
przystępuje do swej działalności, znajdzie po 
parcie.

Z Nowego Sącza piszą nam : Zakończyliśmy 
rok stary wieczorkiem Sylwestrowym , który 
znakomicie wypadł. Z tego powodu komitet 
składa podziękowanie tym wszystkim towa­
rzyszom, którzy się pracą swą do tego przy­
czynili, jakoteż i tym, którzy obfity program 
znakomicie, czy to śpiewem, muzyką, czy 
deklamaeyami wypełnili. Na wyszczególnienie 
zasługuje mała dziewczynka 9-letnia Genia, 
która powitała Nowy Rok ślicznie oddaną 
deklamaeyą wiersza Konopnickiej „Nowe 
lato*.

Pożar i wybuch. Dnia 6 b. m. wybuchł w 
Tarnowie na przedmieściu Terlikówce pożar 
w pralni chemicznej Fedorowicza. Przyczyną 
była nieostrożna manipulacya z benzyną, 
która eksplodowała, raniąc niebezpiecznie 
żonę właściciela i sługę, które w ciężkim 
stanie zostały przewiezione do szpitala. —  
Trzecią ofiarą był strażak pożarny Szczepanik, 
który spadł z dachu i przebił sobie głowę 
gwoździem w  leżącej na ziemi desce.

Śmierć pod kołami pociągu. Z Bołszowiec 
donoszą, że a b. m. pociąg osobowy idący 
do Halicza porwał 29 letniego Bazylego Iwań- 
ciowa, wracającego torem do domu i zmia­
żdżył go na kilka części.

Szpiegostwo w Przemyślu. W  poniedziałek 
4 b. m. aresztowano rzekomego akademika 
krakowskiego Lewickiego pod zarzutem szpie 
gostwa. Śledztwo toczy się w  największej 
tajemnicy; iana wersya powiada, że areszto­
wanie nastąpiło z powodu sfałszowania do­
kumentów7.

Napad rabunkowy, w  Brodach onegdaj w ie­
czorem niewyśledzony sprawca napadł w

sieni domu na wekslarkę Reichową, zatkał 
jej chustką usta i w yrw ał jej torebkę zawie­
rającą 2000 K.

Zabójstwo w domu publicznym. W  Prze 
myślu przyszedł 6 b. m. o godz. 1 w  nocy 
do domu publicznego przy ul. Polnej 19 letni 
czeladnik ślusarski Stanisław Kawalec w  od­
wiedziny do „narzeczonej*. Za nim weszli 
trzej pomocnicy panopticum przejezdnego. 
Jeden z nich, Węgier, Adler, zbyt natarczy­
wie oświadczał się z afektami „narzeczonej*, 
czem wzburzył Kawalca. Przyszło do gwał­
townej sprzeczki, w  czasie której ślusarz w y ­
ciągnął nóż i zadał nim Adlerowi tak gwał­
towny raz w piersi, że ugodzony padł bez 
życia na ziemię. Koledzy zabitego uciekli i 
dali znać policyi. Lekarz miejski dr Manheim 
zastał już trupa. Za zbiegłym zabójcą roz­
poczęto pościg, a wczoraj go aresztowano.

Samobójstwo oficora. Onegdajszej nocy 
odebrał sobie życie przez powieszenie poru 
cznik 77 pułku piechoty w Przemyślu na­
zwiskiem Herzig. Powodem samobójstwa był 
prawdopodobnie rozstrój nerwowy spowodo­
w any nadużywaniem alkoholu.

Ze św ia ta . 
Spisek na króla portugalskiego ?  Z Lizbony

donoszą o w ykryciu  spisku na króla Manuela. 
Spisek wykryto w  sposób oryginalny. Pod­
czas obiadu dworskiego, w którym brała u- 
dział królowa Amalia oraz wielu dygnitarzy 
i oficerów, wstał jeden z młodszych oficerów 
i oświadczył, że czuje się powołanym ostrzedz 
króla przed szeroko rozgałęzionym spiskiem, 
który ma na celu usunięcie króla. Obiad 
natychmiast przerwano. Król przesłuchał 
owego oficera, który podał rozmaite szcze­
góły dotyczące spisku. W ielu dygnitarzy, 
osób w otoczeniu króla i służby ma być 
skompromitowanych.

Wielkie miasta. Świeżo biuro statystyczne 
w Amsterdamie ogłosiło dane „z porównaw­
czej statystyki demograficznej wielkich miast 
świata za r. 1907*.

Według jej zestawień, z wielkich miast pol­
skich, Warszawa, licząca 751.595 mieszkań­
ców, zajmuje siedmnaste miejsce.

Co do liczby urodzeń, pierwsze miejsce 
zajmuje Buenos Ajres (36 6 na 1000 mieszkań­
ców).

Co do liczby dzieci nieprawych —  pierw­
szy jest W iedeń 30'8.

Liczba ślubów przypada: największa na 
Nowy Jo rk  23 8 na 1000, najmniejsza na Pe ­
tersburg 13‘8, Moskwę 13‘4 i Rio de Janeiro.

Pod względem śmiertelności pierwsza jest 
Moskwa 27’7 ; po niej idą: Petersburg 24 7, 
Budapeszt 20’2 (Warszawa 19 2) ostatnie są 
Hamburg i Londyn po 14’8.

Pierwszy występ Achmeda Rizy — pod o- 
słoną socyalnej demokracji. Na jednogłośny 
niemal wniosek Izby tureckiej zamianował 
sułtan prezydentem parlamentu Achmeda Rizę 
Beja. W ielkie dzienniki burżuazyjne nie o- 
mieszkały dodać natychmiast, iż jest to mąż, 
cieszący się wielkiem uznaniem gabinetów 
europejskich...

Z tego powodu warto przypomnieć, jak to 
uznanie wyglądało podówczas, gdy Riza bej 
był wygnańcem, gdy mieszkał w  Paryżu, 
jako przedstawiciel „niepozornej* grupy mło- 
do-tureckiej.

Szukał on trybuny europejskiej, przed którą 
mógłby oświetlić krzywdy ludu tureckiego 
pod krwawym i i zdzierczymi rządami suł­
tana. Łudził się, iż taką instancyą stać się 
może konfereneya pokojowa w Hadze, po raz 
pierwszy wtedy zwołana. Przywędrował do 
Hagi, lecz zewsząd opryskliwie go się po­
zbywano : z żadnym z dyplomatów, „wzm a­
cniających pokój*, nie zdołał słówka zamie­
nić. Co więcej, ówczesny rząd holenderski 
zagroził mu, że gdyby swojej m isyi chciał 
nadać jakikolw iek rozgłos, zostanie — jako 
„natrętny cudzoziemiec* —  z granic Holan- 
dyi wydalony. Napróżno szukał wówczas 
Achmed Riza opieki burżuazyjnyęh posłów 
holenderskich. Wszędzie spotykał gl) chłód i 
odmowa.

W końcu wzorem wszystkich opuszczonych 
udał się o pomoc do obozu socyalistycznego, 
zwrócił się mianowicie do tow. Van Kola. 
Wobec tego, iż polieya presyą swoją zamknęła 
przed Achmedem Rizą wszystkie publiczne 
lokale, gdy chciał na własną rękę zwołać 
zgromadzenie —  zwołał je tow. Van Kol. 
Na przewodniczącego chciano wysunąć wol- 
nomyślnego posła, zmarłego niedawno dra 
Kerdyka, lecz i ten, mimo danego przyrze 
czenia, w  ostatniej chwili wolał być —  nie­
obecnym... Przewodnictwo objął Van Kol, a 
Achmed Riza wygłosił gorącą mowę, w  któ 
rej piętnował rządy sułtańskie. Nie trzeba

dodawać, iż na zgromadzeniu, zwołanem 
przez Van Kola, większość słuchaczów two­
rzyli socyaliści. Tak  więc  pod os łoną  
soc ya l ne j  d e m o k r a c y i  odby ł  się 
deb iut  p o l i t y c z n y  wówczas ściganego 
— dziś tryumfującego Achmeda  Rizy.

Po wygnańcu tureckim zabrał głos tow. 
Van Kol, który w swej mowie powtórzył 
znane gladstonowskie określenie sułtana, jako 
„wielkiego mordercy*.

Słowa te miały zabawny epilog: rząd tu­
recki ujął się za obrazą majestatu sułtań- 
skiego i w drodze dyplomatycznej zażądał 
sądownego ścigania Van Kola. Skończyło się 
jednak tylko na jednetn przesłuchaniu.

Tak było przed laty dziesięciu... A  dziś, 
gdy „natręt młodoturecki* doczekał się zwy­
cięstwa swej partyi, gdy przed nią ugiął się 
3ułtan, gdy wreszcie wyniesiony został na 
godność prezydenta Izby, prasa burżuazyjna, 
której wszelki sukces — choćby za dziewiątą 
górą — imponuje, bez zająknienia głosi, iż 
Achmed Riza „cieszy się wielkiem uznaniem 
wszystkich gabinetów europejskich*.

Kradzież W pociągu. Z Paryża donoszą: 
Z pociągu towarowego Paryż Lyon skradziono 
worek z papierami wartościowymi wartości 
1 miliona franków. Wszystkie banki zawia­
domiono o kradzieży.

Pamiątka z wyścigu balonów. Okręt ryba­
cki „Orion* znalazł ubiegłej nocy na Morzu 
Północnem trupa porucznika Fortscba, który 
swego czasu zginął przy ubieganiu się o na­
grodę Gordona w balonie „Hergestell".

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy:

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem wody kolońskiej

i Philodermine (cena 70 h).
S k u tek  n iezaw od n y ,

lecz żądać wyrobów Malinowskiego.

Kaszlącym zwracamy uwagę na inserat o 
Thymomel Scillae, preparacie c z ę s t o  p o l e c a ­
n y m  p r z e z  l e k a r z y .

C horoby żo łą d k a  pociągają za sobą bardzo 
przykre następstwa, jeżeli się im w początkach nie 
zapobiegnie. W chorobach żołądka działa z bardzo 
dobrym skutkiem znany środek domowy ba l s am  
ż o ł ą d k o w y  D ra  Rosego  z apteki B. Fragnera 
w Pradze. Do nabycia we wszystkich aptekach. — 
Patrz ogłoszenie.

(S to w a rzy szen ie  o g rzew a lń  lu d ow ych ).
1,564 401 głodnych i marznących (o 220 884 więcej 
aniżeli w roku ubiegłym) znalazło w ostatnim roku 
schronienie w ogrzewalniach ludowych. Każdy z 
tych najuboższych otrzymał bezpłatnie zupę i chleb. 
Dla częścioweg! pokrycia wydatków m nisterstwo 
skarbu zezwoliło na urządzenie loteryi. 1500 wy­
granych - trzy główne wygrane po K 30.000, 5000, 
1000, które na żądanie wygrywającego wypłaca się 
gotówką. C i ą g n i e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  3 k w i e ­
t n i a  1909. Zarząd stowarzyszenia zwraca się z 
prośbą do szlachetnych przyjaciół ludzkości o po­
parcie go przez zakupno losów, które są do naby­
cia po 1 k o r o n i e  we wszystkich trafikach, kan­
torach loteryjnych, kantorach wymiany i w biurze 
loteryjnem w Wiedniu, I. Spiegelgasse 15.

TELEGRAMY
z dnia 9 stycznia.,,

SEJMY KRAJOWE.
Sejm Austryi Dolnej.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu sej­
mu poseł A  x m a n n postawił wniosek na­
gły w  sprawie ustawodawczego ustanowie­
nia języka niemieckiego jako wykładowego 
we wszystkich publicznych szkołach Austryi 
Dolnej. Nagłość i meritum wniosku przyjęto.

Poseł R  i e n 6 s s 1 wniósł interpelacyę z 
powodu grożącej czechizacyi Austryi Dolnej, 
domagając się ustawodawczych zarządzeń 
przeciw temu. Dalej wniósł interpelacyę z 
powodu dostarczania koni Serbii przez dwie 
firm y wiedeńskie przez terytoryum Rosyi.

Sejm dokonał wyborów do wydziału kra­
jowego. Między innymi został wybrany człon­
kiem wydziału krajowego były minister 
G e s s m a n n .

Wiedeń. Sejm  dolno-austryacki uchw alił 
przeznaczyć 10.000 K  na dotkniętych k a ­
tastro fą  w  S y c y lii.

Sejm kralński.
Lubiana. Wczoraj otwarto sejm kraióski. 

Gdy przed otwarciem posiedzenia prezydent 
kraju bar. S c h w a r z  wszedł do sali, został 
powitany przez posłów słoweńsko-liberalnych 
okrzykami „Precz!*.

Apteka i skład główny wód mineralnych S A WISZNIEWSKIEGO
FL0RYAŃSKA L. 15. — TELEFON NR. 31.
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Marszałek S z u  k i j e  otworzył posiedzenie, 
wspominając o jubileuszu cesarskim, a na­
stępnie o strasznej katastrofie we Włoszech 
południowych i prosił o upoważnienie go do 
wyrażenia narodowi włoskiemu współczucia.

Po powitaniu nowowybranych 11 posłów 
z kuryi powszechnej, zabrał głos prezydent 
kraju bar. S c h w a r z ,  aby wystosować k il­
ka słów do Izby i do nowowybranych po­
słów. Wówczas posłowie słoweńsko-liberalni 
ponownie wznieśli okrzyk „P re c z !“ , poczem 
opuścili salę.

Po  przemówieniu bar. Schwarza poseł dr 
T  r i 11 e r zapytał marszałka, czy wiadomo 
mu, że rząd krajowy w  dniu dzisiejszym 
skonsygnował oddział żandarmeryi w Lubla- 
nie i czy uważa takie zarządzenie za zgodne 
z powagą sejmu.

M a r s z a ł e k  odpowiedział, że zadaniem 
jego jest tylko starać się o spokojne obrady 
w  sejmie, wydawanie zaś innych zarządzeń 
nie przysługuje mu.

Po przerwaniu posiedzenia, gdy prezydent 
Schwarz opuszczał salę, ozwały się ponowne, 
demonstracyjne okrzyki posłów i na galeryi, 
którą marszałek wezwał do spokoju.

Na popołudniowem''posiedzeniu odbyły się 
ponowne demonstracye przeciw prezydento­
w i kraju bar. Schwarzowi, gdy on zabrał w  
dyskusyi głos.

Po załatwieniu kilku bieżących spraw po­
siedzenie zamknięto.

Sejm tyrolski.
Insbruk. Sejm został wczoraj otwarty.

0 „bummel* studencki.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miasta odczytano pismo Izby handlowo-prze 
mysłowej z zawiadomieniem, iż poczyniła ona 
u rządu i parlamentarnego klubu czeskiego 
kroki, aby „bummel* studentów niemieckich 
przenieść z Przykopów na inne miejsce. Izba 
prosi, aby Rada miejska poparła tę sprawę. 
Rada przyjęła pismo i wyraziła nadzieję, że 
w  czasie rokowań nad tą sprawą w  Pradze 
zachawany będzie spokój.

Na jutro nie obawiają się większych ze­
brań, albowiem wczoraj odbyła się u burmi­
strza miasta konferencya, w  której wzięli u- 
dział posłowie z Pragi i strony interesowane; 
w  konferencyi wyrażono nadzieję, źe ludność 
zachowa się spokojnie. W  każdym razie po­
czyniono odpowiednie zarządzenia.
Wydalenie dziennikarza rosyjskiego z Austryi.

Wiedeń. Korespondent „Nowoje Wrem ia* 
Berezowski został ze względu porządku publi 
cznego wydalony z Austryi i wyjechał wczo­
raj do Neapolu.

Węgry przeciw nafcie galicyjskiej.
Budapeszt. Komisya taryfowa powzięła wa 

żną decyzyę, postanawiającą, aby pochodząca 
z galicyjskich stacyj ropa w celach opało 
wych miała bonifikacyę taryfową według 
klasy c tylko do końca 1909 r.

Pożyczka rosyjska.
Frankfurt. „Frankf. Ztg* donosi z Pa ryż a : 

Po długich rokowaniach zawarł rząd rosyjski 
z konsorcyum francuskiem umowę w  spra 
wie pożyczki 41/a°/o w  wysokości 1350 mi 
lionów franków, z których 1200 milionów 
ma być wydanych w Paryżu, a 150 milio 
nów w  Londynie w  dniu 22 b. m. po kursie 
85Va za 100- W  pożyczce bierze także udział 
Holandya. Definitywne podpisanie umowy i 
objęcie pożyczki nastąpi dopiero w  dniach 
najbliższych w  Petersburgu.

Rewolucya w Persyl.
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi z Dżulfa, 

że p rzyw ódca rew olucyon istów  perskich 
Sa th ar chan zarządził konfiskatę posiad ło­
ści szacha w  Aserbeidżanie.

Roosevalt zarzuca posłom i senatorom 
Interesy wątpliwej natury.

Waszyngton. N a wczorajszem posiedzeniu 
Izby  reprezentantów  om awiano orędzie pre­
zydenta Roosevelta  i tw ierdzenie w  niem  
zawarte, że kongres dlatego skreślił n ie­
które pozycye z budżetu tajnej policyi, po­
n iew aż szereg członków  kongresu obaw ia 
się czynności tej po licyi. Izba uprosiła  b y ła  
p rezydenta o w yjaśn ien ie  tego ustępu.

Prezyden t odpowiedział, że m ow y w y ­
głoszone przez członków  w  Izb ie repre­
zentantów są najlepszą na to odpowiedzią. 
Izba uznała jednakże tę odpowiedź za n ie­
dostateczną i postanow iła nie zajm ować się 
dalej orędziem prezydenta, ponieważ o- 
b r a z i ł  o n  I z b ę .

Jed n ym  z najbardziej in teresow anych 
jest senator T  i 11 m a n n, którem u zarzu­
cają in teresy w ątp liw ej natu ry. T illm an 
oświadcza, że w  poniedziałek chce w  se­
nacie odpowiedzieć na te ataki.

Wielkie pożary.
Nowy Jork. Onegdaj wieczorem wybuchły 

tu równocześnie w  trzech punktach miasta 
wielkie pożary, które wyrządziły szkody na 
przeszło milion dolarów. Przypuszczają, że 
ogień podłożono.

Głód w Małej Azyi.
Konstantynopol. W  kilku okolicach Małej 

Azyi panuje w i e l k i  g ł ó d .  W i e l e  o s ó b  
zginęło z głodu.

Z  różnych stron.
Sprawa p. Steinheil. — Sprzedaż żony. — Angiel­

ska Humbertowa.
W  sprawie pani Steinheil nastąpił nowy 

zwrot. Zaczyna wchodzić w grę jakaś zagad 
kowa dama z antomobilem, która odegrać 
miała w  zbrodni rolę pierwszorzędną. Dama 
ia w dniu zbrodni przyjechała automobilem 
z Sevres do Paryża, do w illi Steinheilów i 
wnet potem z jakimś tajemniczym pakietem 
odjechała z błyskawiczną szybkością. Było  to, 
jak obecnie stwierdzają, w  czasie, gdy zbro 
dnia mogła być spełniona.

Sądzą powszechnie, że damą ową była Ma- 
ryanna W o lff, która, jak wiadomo, dotąd 
broniła się swojem „alib i*. Baw iąc w  Sevres 
i posługując się automobilem, mogła istotnie 
znaleźć się w  krytycznej chwili w Paryżu, 
bez zwrócenia czyjejkolwiek uwagi. W  razie, 
gdyby się okazało, że damą tą była istotnie 
Maryanna W olff, w  takim razie kierunek 
dalszego śledztwa byłby jasno wytknięty, 
gdyż nie ulegałoby już żadnej wątpliwości, że 
w  zbrodni brał udział także syn Maryanny, 
którego dla braku dowodów wypuszczono z 
więzienia śledczego i który potem głośuo od­
grażał się wszystkim dziennikom, rzucającym 
na niego podejrzenia, że je pociągnie do od 
powiedzialności sądowej za obrazę czci, cze­
go jednak dotąd nie zrobił.

Tymczasem zbrodnia w  w illi Steinheilów 
wkroczyła już do... teatru. W  belgijskiem 
mieście Tournac wystawiono w  zeszłym ty ­
godniu sztukę „obyczajowo kryminalną* w 
5 aktach p. t . : „Spraw a Steinheilów*, albo 
„Czerwona wdowa*. Dramat przedstawia w 
najdrobniejszych szczegółach scenę mordu i 
wszystkich towarzyszących skandalów, nie 
wskazuje jednak wyraźnie na osobę morder­
cy. Autorem tej „sztuki* jest niejaki Artur 
Lefebvre.

*
Przed sądem w  Saint Haon-le Chatel w  de­

partamencie Loary (Francya) rozegrał się o- 
ryginalny proces, a tyczył się szczególnego 
handlu. Pewien mąż sprzedał swą żonę za 
2500 franków i zażądał od kupca wypłaty 
tej sumy. Ten ostatni twierdził, iż umówioną 
sumę wypłacił już dawno. Sędzia uznał się 
niekompetentnym, gdyż ustawa takiego han­
dlu nie przewiduje. Sprawa cała oprze się 
teraz o sąd w  Roanne.

*
Pisma angielskie przepełnione są opisami 

czynów niejakiej Violet Charlesworth, córki 
robotnika blacharskiego, która swem śmiałem 
i eleganckiem występywaniem zdołała przez 
pięć lat wydostawać środki na wspaniałe ży­
cie, na automobil, na własną posiadłość wiej 
ską i na zadłużenie się na 10.000 funtów 
szterlingów na giełdzie. Kredyt otrzymywała 
wszędzie na podstawie twierdzenia, że jest 
dziedziczką wielkiego majątku, który nieba­
wem otrzyma. Gdy nareszcie oszustka w i­
działa, że prawda zaczyna wychodzić na 
jaw , kazała swej siostrze przed kilku dniami 
rozgłosić, że wpadła z automobilem do mo­
rza i utonęła. Policya wdrożyła śledztwo, 
którego wynikiem  było odnalezienie p. Char­
lesworth w  jej posiadłości wiejskiej w  naj- 
lepszem zdrowiu. Następstwem było śledz­
two karne, które przybiera wielkie roz­
miary. ____________

Duch wikarego.
Pisma londyńskie podają następującą oso­

bliwą h istoryę: Podczas długich wieczorów 
zimowych jest między ludem angielskim naj 
powszechniejszym tematem rozmów historya 
o strachach i duchach; także gazety podają 
często opisy, w  których duchy odgrywają 
najważniejszą rolę, a czytelnicy angielscy z 
zajęciem pochłaniają taką lekturę.

Jednę z takich historyj podaje „Times*, 
twierdząc, że ma ona większe znaczenie od 
zwykłych tego rodzaju historyj, gdyż wiele 
wybitnych osobistości potwierdza jej prawdzi 
wość. W ypadek ten różni się od przeciętnych 
opowiadań o duchach tem, że główną rolę 
odgrywa duch człowieka ż y w e g o .  „Times* 
opow iada:

W ikary  dr Astley z East Rudham w  hrab­
stwie Norfolk opuścił wraz z żoną dnia 10 
grudnia z. r. Anglię, udając się do Algieru. 
Tam miał 16 grudnia wypadek kolejowy, przy 
którym uległ zranieniu i z tego powodu u 
mieszczono go w  szpitalu.

Drugiego dnia świąt Bożego Narodzenia 
zobaczyli trzej mieszkańcy probostwa w East 
Rudham, że w ikary stoi w oknie swego po 
koj>i. W  kilka dni późuiej zjawisko powtó 
rzyło się w  sposób, który kolega wikarego 
Robert B r o e k  opisuje następująco:

Siedziałem w  jadalni probostwa, gdy go­
spodyni weszła i powiedziała mi, żebym w y 
szedł, a zobaczę Astleya. Działo się to o go 
dżinie 4 40 wieczorem. Wyglądnąłem oknem 
i odpowiedziałem, że nie nie widzę. Gospo 
dyni wskazała ręką na mur przeciwległy do 
probostwa, a wtedy zobaczyłem w  panującym 
zmroku postać duchownego w białym kołnie 
rzu. Wyszedłem z pokoju i z podwórza za­
glądnąłem do jadalni, myśląc, że widziana 
postać była odbiciem się mojej postaci. Prze­
konałem się jednak, że się omyliłem. W róci­
łem do domu i rzuciłem ponownie wzrokiem 
w kierunku, gdzie pierwej postać Astleya mi 
się ukazała i zobaczyłem wyraźne zarysy 
twarzy okolonej krótką brodą (sam opowia 
dający nie nosi zarostu), poniżej której do 
połowy ciała ludzką postać, z której zapa­
miętałem złoty łańcuszek na kamizelce.

—  Y/idziałem złoty łańcuszek w  poprzek 
kamizelki —  rzekłem do gospodyni.

—  Tak dr Astley zawsze nosi swój łańcu­
szek —  odpowiedziała.

Kazałem gospodyni zabrać światło z po 
koju i znowu wyjrzałem oknem. Tym  razem 
dr Astley siedział z książką rozłożoną przed 
nim na stole i zdawał się być zagłębiony w  
czytaniu. Wyszedłem na podwórze i obszu- 
kałem krytyczne miejsce, nic jednak nie spo­
strzegłem ; postać znikła. Wszystko razem 
trwało około 5 minut.

W  kilka dni późaiej gospodyni zawołała 
mnie do kancelaryi parafialnej i wskazała mi 
przez okno na postać siedzącą pod murem 
w  kom ży; był to dr Astley. Mogę poświad­
czyć — kończy w ikary Brock swe opowia­
danie —  że widziałem postać dra Astleya 
tak, jak go widziałem, gdy bawił ze mną 
pod jednym dachem.

Faktem jednak jest, że dr Astley w  tym 
czasie leżał w  Algierze w  szpitalu.

S K Ł A D K I .
Na fu n d u sz  p ra so w y  „N aprzodu" zło­

żyli: Przez tow. Daszjńskieno 424 K. Przy bilar­
dzie w Związku 1 K 20 h. Za znaleźne 1 K. R. S. 
przez S. 30 h. „Szczepańskaj* przez tow. J .  Kusibę 
5 K. Jan Gazur, Bierzanów, marcami 50 h. Stola­
rze i tapicerzy, dochód z zabawy 13 K 40 h.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
O g ło s ze n ie .

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra 
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  ht»- 
le rz y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę, 
za jednorazowe ogłoszenie.

* K o n feren cy a  w szy stk ich  zarząd ów
odbędzie się w lokalu Związku stow. rob. w Kra­
kowie (Wiślna 5) w poniedziałek 11 b. m. Zarząd 
Związku wzywa wszystkie organizacye do wzięcia 
udziału Początek o godz. 7V2 wieczór.

* Z arząd Z w iązku  s to w . ro b . w  K ra­
k o w ie  odbędzie posiedzenie w niedzielę 10 b. m. 
o godz. 10 rano. Ważność spraw wymaga obecności 
wszystkich członków.

' P o s ie d z e n ie  k r a k o w sk ie g o  k o m ite tu  
m ie jsc o w e g o  odbędzie się we środę 13 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w Związku stow. rob., Wiślna 
5, 1. p. Uprasza się o komplet. Za komitet miej­
scowy P. P. S. D.: K o w a l s k i .

* Z abaw a k o le ja rzy . Komitet kolejarzy kra­
kowskich urządza w dniu 1 lutego zabawę w sali 
klubu urzędników pocztowych (Hotel Europejski, 
Lubicz 5). Komitet tak jak w każdym roku dokłada 
wszelkich starań, aby zabawa wypadła imponująeo. 
Wstęp za zaproszeniami, które wydaje komitet od 
15 b. m, w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 wie­
czór w lokalu grupy kolejarzy w Hotelu Bristol 
(pi. Matejki 5).

Wstęp 1 K  60 h, rodzina z 3 osób 4 K. Muzyka
100 p. p.

* B a czn o ść  k a fla rze  k ra k o w scy ! We wto­
rek 12 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
przedwyborcze zgromadzenie w sali Związku stow. 
rob., ul. Wiślna 5, II. p. Ze względu na ważne 
sprawy o jaknajl czniejszy udział uprasza zarząd.

* Z abaw ą ta n eczn ą  z k o ty lio n em  urzą­
dza komitet robotników i robotnic fabryki tytoniu 
w Krakowie w sobotę 6 lutego b. r. w dolnej sali
Sokoła* krakowskiego. Początek zabawy o godz. 

9 wieczór. Stroje spacerowe, kostyumy dozwolone. 
Wstęp na salę 2 K, galerya 2 K. Zaproszenia i bi­
lety nabywać można w Stowarzyszeniu (Wiślna 5, 
I. piętro), w sklepie „Naprzodu* oraz u komitetu 
zabawowego w fabryce. Kotyliony oraz kwiaty na 
miejscu. Muzyka wojskowa 100 p. p. 5

* U n iw ersy tet lu d ow y . W  n i e d z i e l ę  o 
godz. 3 po południu odbędzie się:

W  P o d g ó r z u  w Domu robotniczym odczyt dra 
T. Ringelheima: „O istocie parlamentu*.

W  D ą b iu  w lokalu Czytelni robotniczej odczyt 
dra E. Wróblewskiej p. t. „Adam Mickiewicz*.

W  R a k o w i c a c h  w lokalu Czytelni robotniczej 
odczyt T. Jemielewskiego p. t. „O ogniu podzte- 
mnym*.

W  K r o w o d r z y  w lokalu Czytelni robotniczej 
odczyt dra B. Drobnera p. t. „O szlachetnych me­
talach*.

* S to w a rzy szen ie  k ra w có w  w  K ra k o ­
w ie  urządza w sobotę 30 stycznia w dolnej sali 
„Sokoła* krakowskiego w i e l k ą  d o ro czn ą  za­
b aw ę  t a n e c zn ą  z kotylionem i nadzwyczajne- 
mi niespodziankami. Muzyka wojskowa 100 p. p. 
Kostyumy dozwolone. Tańce prowadzić będzie ru­
tynowany aranżer. Początek zabawy o godz. 9 wie­
czór. Wstęp na salę 2 K. Bilet familijny 5 K. Za­
proszenia i bilety wcześniej do nabycia w Związku 
stowarzyszeń robotniczych (grupa krawców od godz. 
7Va do 9 wieczór), ul. Wiślna 5, II. p., w Kasie 
chorych krawców, ul. Stolarska 13, I. p., w sklepie 
„Naprzodu4, ul. Wiślna 8, w stowarzyszeniu dru­
karzy „Ognisko*, Rynek, w Podgórzu w stowarzy­
szeniu „Postęp*, plac Serkowskiego 11 (Dom robo­
tniczy). Komitet uprasza ze względu na humani­
tarny cel zabawy o łaskawe nadsyłanie fantów na 
tombolę. 3

* Chór ro b o tn iczy  w  K ra k o w ie . Ze wzglę­
du na koncert ludowy próby Chóru odbywać się 
będą 3 razy w tygodniu, t. j. wtorek, czwartek i 
piątek. Uprasza się o liczne i regularne uczę­
szczanie.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Chóru robotniczego 
odbędzie się 31 stycznia b. r.

* P o d g ó rze . W  niedzielę 24 b. m. o godz. 10 
rano odbędzie się w sali Domu robotniczego (plac 
Serkowskiego 11) do ro czn e  z g r o m a d z e n ie  
p a r t y j n e .  Na porządku dziennym sprawozdanie 
ustępującego i wybór nowego komitetu partyjnego 
i inne ważne sprawy. Prawo do udziału w zgroma­
dzeniu mają towarzysze płacący podatek partyjny. 
Komitet miejscowy P. P. S. D. w Podgórzu.

* P o d g ó rze . U r o c z y s t e  o t w a r c i e  Domu 
r o b o t n i c z e g o  przy placu Serkowskiego 11 od­
będzie się w niedzielę 10 b. m. Początek o godz. 
7 wieczorem.

Kursa telegraficzne.
SatiasBszt, 9 stycznia. Pszenica na kwiecień 1275 

do 1276. Pszenica na maj —•— do —•—. Prze- 
nica na październik 10 86 do 10-87. Żyto na kwie­
cień 10’23 do 10'24. Żyto na październik 9-12 do 
9-13. Owies na kwiecień 870 do 871. Owies na 
październik —'— do —'—. Kukurudza na maj 7*27 
do 7'28. Rzepak na sierpień 13'90 do 14'—.

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobie­
nie słabe. Pogoda: pochmurno.

naoesłanb.
(Sa driat ten redafcays sie »4p«wia«q),

Ważne dla wychodźców!
(Komunikat Tow. opieki nad wychodźcami).
Towarzystwo opieki uad wychodźcami „Opa­

trzność" w  Krakowie, jako instytucya dobro­
czynna, nie krępowana żadnemi zobowiąza­
niami względem towarzystw okrętowych, mo­
że doradzić każdemu bezstronnie jazdę jaką­
kolwiek linią morską i pomódz mu, aby po­
jechał najtaniej, najdogodniej i bez narażania 
się na czekanie na własny koszt w porcie.

Kto nie ma karty okrętowej, niechaj się 
nie daje nikomu w drodze bałamucić, niech 
się nikomu nie zwierza, źe jedzie do Ame 
ryki i niech się nie daje ani namówić, ani 
zmusić do nabycia karty okrętowej, lecz niech 
wprost jedzie do Krakowa do Towarzystwa 
„Opatrzność", gdyż tu znajdzio uczciwę radę 
i pomoc.

Na zapytania listowne Tow. „Opatrzność* 
odpowiada natychmiast bezpłatnie za nade­
słaniem marki pocztowej na odpowiedź.

Można też bez poprzedniego zapytania l i ­
stownego zgłosić się wprost do jednego z biur 
Towarzystwa naszego — (Kraków, Oświęcim, 
Jarosław, Muszyna, Żyw iec, Sambor) — gdzie 
wychodźca otrzyma jaknajszczegółowsze obja­
śnienia co do terminu wyjazdu, co do ceny 
i wszelkich szczegółów.

Kto uda się pod opiekę Towarzystwa 
„Opatrzność* i zastosuje się do jego rad i 
wskazówek, uniknie z pewnością wszelkich 
strat i zawodów w  drodze i na miejscu do­
kąd się wybiera.
Centralna Biuro Towarzystwa oplaki nad wy­
chodźcami „Opatrzność" w Krakowie uiica 

Pawia 2.

Lecznica chi­
rurgiczna, In­
stytut Roent- 

genowski
z przenośnym 

aparatem
Szwedzka gi­

mnastyka le­
cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ul. św. Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81. 
Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4.
Oddzielne ambulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.

Towarzysze! Agitujcie za prasą robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu"

Gimnastyka h y g i e n i c z n a  dla d z i e c i  s z k o l n y c h  w  go- 
d ż in a c h  p o p o łu d n io w y c h .  Gimnastyka lecznicza ortopedy­
czna o d  9— 1 i  o d  4— 6 . Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 

Lecznica ortopedyczno-chirurglczna, ul. Zyblikiewicza 9. Tal. 796. W Ó W  i  kości, stopy płaskie i t. d. Dr Marz. Staszewski. Dr Wachtal

Mechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI

PUBLICZNA HALA LICYTACYJNA
TELEFON 927. - RYNEK 16. - TELEFON 927.

Przyjmuje również do sprzedania z wolnej ręki wszelkie rucho­
mości, jakoto: dzieła sztuki, urządzenia domowe, maszyny itd. itd.
B V  L i c y t a c y e  k i l k a  r a z y  w  t y g o d n iu .



DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „Drobnych ogłosze- 
t*0"* liczymy za każde słowo 

6 hal., tytuł 20 hal.

Do w y n a j ę c i a
1 kwietnia b. r. w realności przy 
Starowiślnej 1. 16: kilka mniej- 

/ch i większych sklepów na par­
terze od frontu.

Bliższych wiadomości udzieli wła- 
qiel~ 1109

Proszę zażądać
flratis i franko

j b°gąto ilustrowa- 
! ‘ioon c j^nika z przeszło 
w V odbltek zegarków, 
wyrobów srebrnych, zło- 
ycn’ muzycznych i t d.
fabryka 2e9arM w  

H A N S  K O N R A D ,
k. nadw. dost. w Briix Nr 1490 (Czechy).

szwaic- systemu Kejestr. niklowy kotw. zega-
lrawdz?w ”Au ler Rosk°P f“ 7 K. 

r-MO K v- srebrny zegarek rem. 
b ®ma- ’ yzyka! Wymianazwrot pieniędzy. 1147

Magazyn

obuwia

1 Fonografy j Gramofony
i toskonale funkcyonujące wysyła 
k  'O najtańszych cenach fabrycz- 

tych c. 1 k. nadworny dostawca 
H A \ N S  K O N R A D  

* r iix  Nip. 1065 (C z e ch y ), 
onografy z 2 walcami K. 9-—. 

jramofony z 2 płytami K. 22 —. 
koszę żądaś mego głównego kata- 
ogu z 3000 odbitek darmo i opła- 

. Illo. Wysyłka za zaliczką. W y­
miana dozwolona.

Praktyczne w podróży! Niezbędne w każdym domu!
Woda do ust w stanie stałym. 

nJahra" Balnodor tabletki do 
wody do nst.
Jedna tabletka rozpuszczona w Va szklance 
wody, daje aromatyczną, odwaniającą płukankę, 
konserwującą zęby. Flakon 50 pastylek K. 1*20.

„Jahra“ Kali chloricum pasta
do zębów wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon­
serwuje jamę ustną. Tuba 80 h.

„Jahra" P e t r o g e n .
Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież 
i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu. Cena flakonu K. 2 I K. 4.

Wszędzie do nabycia lub w składzie fabrycznym

w Aptece Fort. GRALEWSKIEGO w Krakowie
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

r KSIĘGARNIA
D. E. F r led le in a , K raków

R y n e k  1 7 .

KWARTALNIE

Biesiada literacka
K. 5-20, z przes. K. 6’5C

Bluszcz
K. 5'BO, z przes. K. 7 —

Dobra gospodyni
K. 2-75, z przes. K. 3*25

Garderoba dziecinna
K. 1-20, z przes. K. 1*26

Krytyka
K. 3 -

Mały Światek
K. 2-40

Moje pisemko
K. 2-— , z przes. K. 2-40

Nasz Kraj 

limę Mody
K. 3 -

K .4-

z przes. K. 3-60

Przyjaciel dzieci
K. 3*25, z przes. K. 3-50

Świat
K .6 - -

Tygodnlk (Ilustrowany
K. B.— , z przes. K. 7 20

Tygodnik mód i powieści
K. 3 25, z przes. K. 4'20

Wieczory rodzinne
K. 3-30, z przes. K. 410

6 P. Pamm, Kraków
OL Zielona Nr. 3

w yty ład an n o  i op łatnie cennik 
a IOOO U l astr. zegarków tow. 

lobii. I ncerez&Tch.

Księgarnie S . A. K rz y ż
1 - 1 D ra' W ładysław a "lliłko w sk la n o

w Krakowie
polecają dzieła pedagogiczne

H e u s s n e ra
|f> bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
K  iki Obcych Języków w Szkole i Do- 
1 : bsz nauczyciela, z objaśnieniem 

•mowy i kluczem, pod tytułem:

^ a m o o c z e k
V ®  Pnlekn-kllamiaril L-uwc Lo7w

s
Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
K  2'40, — kurs I I  K  4’80. — 
Polsko-Francuski kurs I kor. 
3-60, — kurs I I  kor. 9 60. — 
Polsko-Angielski kurs I kor. 

I ^  2-30, — kurs I I  kor 3 60- — 
TI Polsko-Rosyjski kurs I  k.420, 

^  u  kor. 5-40.

łaliiióg świetny pomysł,

KWARTALNIE

Czas odnowić prenumeratę.

Organiści
-  . Anoncen-Expedition
Eduard B r a u n  Wien L, Botenturmstrasse 9.

*o dotycho- >
;*ot z uszain-8- zawsze miałem kło- 
:er nie nic m-Jak natomiast o- 
iszy moje sa* Stać s‘? nie moze’ Izięki usz0P)7 Zawsze ciepłe, a to 
atwo przyc, pro.“ 0łn> które dadzą się 
yiedne ,}0 , ePić do uszu i są od po 
ze te zas!ł a .•* głowy. Ochrania- 
'■ktycznjgĵ Pjyą stokroć lepiej i 
k widzi. ,ne inne wynalazki 
nowie .w  nie Przeszkadzają mi 
l°im  nr ®luchu. Więc idź
towemi t dem i śl ■ j kor. 1-50

l e c o n  znaczkami, to otrzymasz 
tfach 64 70<? P®kete, Wian 54, 

  — _^ _/*n |p co m  dają wysoki rabat.

» *  Berliłza
I  z k u ° n '  » * o b n y c h

kształceniem.
'■ *_ " *  1 ^yższem wy-

A  kształceniem.
L * F ® * * 1 © C  * w yższem w y
m f kształceniem.
IV  * w yżazem  w y

t ^ a i G l o b u s
m Ę Ę K m  e k s tr a k t do

c z y s z c z e n i a  |
h v  , v . Gzyscł leP'ejinny srodekdo czyszczenia metali.

Szkodliwość nikotyny usunięta.

W P .  M r .  W .  B e ł d o w s k i  w  K r a k o w i e .
Z  przyjem nością donoszę W P a n u , że od czasu, ja k  uży­

wam Pańskie j w a ty  „S a lve so l“  w  cygarniczkach szklanych, 
me doznaję p rzykrych  objawów, które m i dokuczały skutkiem 
palenia tytoniu. W obec tego upraszam  o nadesłanie m i za 
pobraniem pocztowem i t. d.

Lw ó w , 2 maja 1903. z Wysokiem poważaniem
Prof. dr. Antoni Mars.

O  d o b r o c i i  d o n io s łe m  z n a c z e n iu  p r e p a r a tu  „Sal- 
vesoIM ś w ia d c z ą  n a j le p ie j  r o z p o w s z e c h n io n e

Tutki cygarefowe ze „Salveso!em“.
O r y g in a ln y  p a k ie e ik  „Waty SalvesoIa w y ­

s ta r c z y  n a  2 0 0 — 4 0 0  p a p ie r o s ó w  lu b  c y g a r .
1 .0 0 0  t u t e k  „ z e  S a f i v e s o l e m “  K . 2*80 . 
P a k ie e ik  w a t y  „ S a l v e s o l «  3 0  lu b  6 0  h a l.
1 0  C y g a r n ic z e k  s z k la n y c h  1 k o r . 2 0  h a l.  
W y r o b y  t e  p o le c a :  Zakład przemysłowy 

wyrobów papierowych „Noris“
Mr. W. BELDOW SKI. Kraków.

Znane ze swej jakości

P Ą C Z K I  w a m i o w e
nadziewane różą, m arm o­
ladą malinowTą i m orelową 
po 6 h., również ciasta PO 6 h.
3 poleca
:: Fabryka wyrobów cukierniczych::
prowadzona podzarz. ii. Pieczarki

Poselska 15, Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

P l i s o w n i a
dobrze się rentująca jest z po­
wodu w yjazdu  zaraz do sprze­
dania z wszelkiem i m aszyna­
m i i przyboram i. N abyw cę 
wyuczę bezpłatnie. Tam że do 
sprzedania m aszyna do w y ra ­

b ian ia guzików.

5 kg.

Marmolada
Już rozpoczął się sezon świe­
żych marmolad z tegorocznych 

owoców i wysyłamy 
morałową koron 7-50 '
malinową „  7-50
wiśniową „ 8—
jabłkową „ 5-50
molanż „ 5-—
w ozdobnym blaszanym wia­
drze brutto franco każdej sta­
cyi pocztowej za zaliczką. 
Marmolada nasza jest zupeł­
nie czysta, bez wszelkich 
sztucznych domieszek ze świe­
żych owoców sporządzana, co 
czyni ją nader zdrową i po­
żywną do chleba, ciast, lego- 

min i t. p.
P a r o w a  fa b r y k a  c u k r ó w

Brandstadter I Ska ws Lwowie.

P ra w d ziw e  w ie d e ń sk ie  
h arm on ijk i r ę czn e .

najlepszej jakości i najsolidniejsze­
go wykonania. Nr. 17/1 10 klawi-

—  — szów, 2 rejestry,
2 basy, dobrz 
oprawny miech, 
silny głos, jasno 
lub ciemno po- 
liturowane pu­
dło, w i e l k o ś  ć 
32X16 cm. je-

— ---- —  dnorzędna kor.
’ 6' Ta sama z taśmą do noszenia 
i z głosami stalowymi K  20’—. Nr. 
110/ III1/4 19 klawiszy, 2 rejestry. 6 
basów, wielkość 27X16V2 2-rzędo- 
wa, lub to samo, wykonanie jak w 
17/1 K 18-—. Ta sama 33X17 cm. 
K  21" . Z rzemieniami do noszenia

każda sztuka o K 2-—. więcej.
B e z  r y z y k a !  : :  w y m ia o a  d o z w o lo n a  lu b  z w r o t  p i e n i ę d z y ! 
Wysyłka za pobraniem przez c. i k. 
dostawcę nadwornego HANNSA KON­
RADA w BrUx Nr. 1181. (Czechy). Bo­
gato ilustr. katalog z 3000 wzorów 

na żądanie daimo i opłatnie

H  GLANŻBERG

ZO F IA  Illh  SI \ I )K  
■••••ÓŚWIĘClM-----

Nabyłem na licytacyi z masy konkursowej

wszystkie z najlepszego szyfonu, 
z szwajcarskim haftem, ażurowe, 
które wysyłam za pobraniem, licząc

za sztukę 1 kor. 85 hal. 
Następnie 790 powleczeń na pościel
z najlepszej weby, w zakładki szyte, 
we wszystkich wielkościach, pięknie 
wykończone, cały garnitur, tj. 2 po­

szwy, 6 poszewek za kor. 14-30.
Dom towarów okazyjnych

Emanuel Rotholz, Wlen, VII.
Neustiftgasse L. 77.

Korespondencya we wszystkich ję­
zykach.

Zamówienia muszą najpóźniej we 
środę być we Wiedniu.

v  y  ▼  w <r i

W T A R N O W I E 497

i!- Krakowski 3 (iiprzeclw gł, poczty)
ip k  poleca gramofo-
K. m s^ ny marki „Ania-
?- • lek*, wielki wy-

bór płyt najnow- 
*$■9^ ł\ ezych zdjęć, ma-
 ̂ ®zyny *zyci*irowery i części

*k*a^owe P ° <*• 
nach fabryczu. 

'*<*• 11,111,11,11 Reperacye wy-
tonuje się szybko i dokładnie.

P r z e z  W y so is ie  
e .  k .  N a m ie s tn ic tw o  

k o n c e s j o n o w a n e

B iuro
podróży

Z o fii
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
b ile ty  okrętowe do

Ameryki
I, I I  i I I I  kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dk 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny śclśls wsslls tary? 
okrętowych I kolejowych.
Biiety okrętowe do Ki«ł£§

bilety kolejowa knaśyjihle.
Pro ip ek tf darmo i opiatuio.

P a n i e !
czesać się mogą i nabywać; po ce­
nach nader umiarkowanych staran­
nie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże, i inne 
tym podobne wyroby z włosów

w Zakładzie fryzyerskim
ul. Floryańska 30

Ignacy Blaufeder

teczniejszy środek p r z e c z y s z c z a ją c y

ocoo p a M e u s l e i n a ^

przeczyszczające pigułki

(N eu ste in a  p igu łk i E lisab eth ).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 

przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników; 
używa się ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania

zatw ard zen ia ,
ź r ó d ł a  n a jw ię k s z e j  ilo ś c i c h o r ó b . D l a  s w e g o  s ło d k ie g o  
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

Je d n o  p u d e łk o , z a w ie ra ją c e  15 p ig u łe k , k o sz tu je  30 h a le rz y , 
ru lo n  z 8 p u d e łek , k tó r y  p rzesz ło  120 p ig u łe k  za w ie ra , ko sz tu je  
ty lk o  2 k o ro n y . P o  n a d e s ła n iu  k w o ty  2 k o ro n  45 h a l., n a s tę p u je  
o p ła tn a  p rz e s y łk a  1 ru lo n u  p ig u łe k .

(KTB7F7FNIE I P rz e d  n a ś la d o w n ic tw a u ii o strzega  s ię  usil- 
U w f l l l L l t i l l t  ■ n ie . N a le ż y  żądać „ P h i l ip p a  N e u s te in a  prze- 

:  cz yszcz a ją cysh  p igu łek® . T y lk o  w te d y  p ra w d z iw e , g d y  każd e  pu ­
d e łk o  r w s k a z a n ie  z aop atrzon e  je s t  n a sz ą  zap ro to k o ło w an ą  m a rk ą  och ron n ą , d ru ­
k ie m  czerw ono-czarnym  „ś w . L e o p o ld ”  i podp isem  „P h i l ip p  N e u s te in , A p o th e k e ” . 
N asze  re je s tro w a n e  o p a k o w a n ie  w in n o  z a w ie ra ć  p od p is  n asze j f irm y .
Apteka pod „św. Leopoldem" Philippa Neusteina, Wiedeń I., Plankeng. 6. 

w Krakowie: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr i H. Gralewskl.

GARDEROBA DZIECIĘCA.
J ed y n y  p o lsk i żu rn a l m ód d la  d z iec i z dodatkami „P ra k ty ­
czn a  gosp od yn i" , „D la m ło d zieży " , „K ącik  d la  d zieci" , 
„ D o d a tek  lite r a ck i d la  d zieci" . Wychodzi punktualnie 1 każdego 
miesiąca. Prenumerata kwartalnie K  1'20. P o n a d to  u trzym u je  g o ­

to w e k r o je :  „F aw orlt"  w w ie lk im  w y b o rze .

R. Łandau Lwów, Czarneckiego 1. 3.

Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie
poleca własnego wyrobu

Tabletki kaskarowe
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nieszko­
dliwy i przyjemny do zażycia. Zażywa się na czczo idąc SDać 

po 2 sztuki. — Cena słoika 1 kor.
P i w o  z  e k s t r a k t e m  s ł o d o w y m

wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa sie 3 
razy dziennie po 2 większe kieliszki. -  Cena butelki 72 hal. 

Główny skład na zachodnią Galicyę
W ina i Eliksiru Kola na wzm acniania nerw ów. Gsna K  1 *7 0 ,
.  . ,  C r e n w e  I r i s
do pielęgnowania skóry i pięknośei cery. — Cena słoika 2 kor.

Zawsze św ieża K r o w i  a a k a  
tak krajowa jak wiedeńska. 897 Cena kor. 1-40.

Trwoga i niepokój
w iyclu  rodzinnem przem inęły! 

U n iw ersa ln a
światowa ochrona kobiet

(p od  g w a ra n cy ą !)
Proszę zażądać za nadesłaniem marni 
poczt, na 10 h. prospektu i cennika. 

Wysyłka pod dyskreoyę.
J Ó Z E F  B A U E R

KOSMETIK, hygieniczDg-chem. fabryka.
G e n e r a l n e  zastępstwo i biuro wysyłk. 

Wladeń, I. Sonnenfolsgassa 21.

Mimo ogólnej drożyzny
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajni* 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
z marką Systemu Ros­
kopf, 36 godzin idący 

wraz z pięknym lańcugzkiem K 3 90, 
trzy sztuki Kor. 11-—, sześć sztuk 
K 20-—.  Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. J 2-— 
Stalowy damski remontoir K  7-80. 
Budzik najlepszy K  3‘— Łańcuszki 
srebrne od Kor. 2‘—. Zegarki dam­

skie złote od Kor. 20-—. 
Bogato ilustrowane eeanikl na 

łądanłe darmo ft opłatnie.

IGNACY CYPRES, KRAKÓW,
Ml. F lo r jra fisk a  4 9 .

WILHELM W. 0RNAT0WSKI
D o s t a w c a  c . k. Klinik i szpitali,

F a b r y k a  n a r z ę d z i  c h ir u r g ic z n y c h
& v c z n PieCo r J;^ t0P#dyl' Ban<la*y własne.g° Pomysłu fachowo zastosowane i praktycznie przypasowane, ze najgorsze cierpienia zadawalniająco usuwam.

Mam zaszczyt polecić Sz. P. mego własnego wyna- 
lazku patentowaną, konkurencyjną sznurówkę do wszel­
kich najgorszych skrzywień ciała, przy których każdy 
chory doznaje wielkiej i szybkiej ulgi.

Gorsety dla dzieci . . od 40 kor. do 50 kor.
» dorosłych „  50 „ „ 60 „
Wyrabiam specyalnie: brzytwy, nożyczki 

i i scyzoryki, oraz przyjmuję wszelkie roboty 
szlifierskie. Obstalunki wykonuję najdo­
kładniej, starannie i punktualnie.

C e n y  n a d e r  n i s k i e .



M e d a l  i  k r z y ż  z ł o t y  n a  w y s t a w i e  p a r y s k i e j .  D y p l o m  h o n o r o w y .

M A G A Z Y N  HENRYKA SCHWARZA
K R A K Ó W , G R O D Z K A  13. T E L E F O N  43

W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  P O L E C A  G O TO W Ą  K O N FEK C Y Ę D A M SK Ą  
- NAJNOW SZE FASONY W  FUTRACH

K a p elu sze  d am sk ie  p a ry sk ie  m o d ele  i  ieh  k o p ie  sp orząd zon e  w e  w łasn ej pracow n i.

s Y R U P PAG LIAN O Najlepszy środek przeczyszczający krew
Prof. Ernesto Pagliano w Neapolu

Zapisany w oficyalnych włoskich i austryackich farmakopeach. 
Odznaczony złotym medalem na wystawie farmaceutycznej 1894, 
na wystawie hygienicznej 190 > i na międzynarodowej wystawie 

  --=  w Medyolanie 1906. =

Uprawnionego wytwórcy przez swego stryja śp. prof. Pagliano wy­
nalezionego i podług tegoż oryginalnej recepty wytwarzanego prepa­
ratu. Prawnie uznany orzeczeniem najwyższego Trybunału (We­

necja 1903) i dozwolony przez władzę sanitarną.

We flaszeczkach, pudełkach (proszkach) 
i stałych tabletkach (pigułkach).

Należy żądać tylko marki fabrycznej jedynie prawdziwego syropu
p r o f .  E R N E S T O  P A G L I A N O  w  N E A P O L U

Calata S. Marco 4.
Sprowadzać można z apteki Socrate Brachettl-Ala (Południowy Tyr

KSIĘGARNIA
W O J N A R A

W  K RA K O W IE 
p r z y  u l .  S z e w s k i e j  2 0 .

ZNACZNIE ROZSZERZONA
P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E

Książki Gwiazdkowe
i inne

Nowości Literackie

Cztery Kalendarze Wojnara na r. 1909
odznaczają się jeszcze znacznie większem bogactwem doborowej treści 

i pięknych ilustracyj, niż lat poprzednich:
Mr kalendarz h istoryczno-pow ieściowy, obejm uje 260 stron treści, 74 ryc in  i m apkę P o ls k i;

r D l d M )  C e n a  9 0  h a l e r z y ,  w  o p r a w i e  i  k o r .

P o l s k i  K a i .  M a r y a ń s k l ,
G o s p o d a r z ,  obejm uje 230 stron treści i 61 ry c in ;  C e n a  8 0  h a l e r z y

obejm uje 230 stron treści i 60 r y c in ; 
C e n a  8 0  h a l e r z y .

ilustrowany K a le n d a r z  p o w s z e c h n y , ^ 1 itas,raaye teechW ie lk i ____________ ____ ____________  ________ ___________________________
poprzednich kalendarzy, a m iano­

w icie  : 450 stron 135 ryc in  i m apkę P o ls k i; C e n a  w  opraw ie 2  K ,  w  ozdobnej płóciennej opr. K  2 * 4 0 .
We wszystkich kalendarzach razem znajduje się około 100 artykułów, nowel, opowiadań, życiorysów itp. (prócz bardzo 

obfitej części informacyjnej), a między nimi utwory: Sienkiewicza, Reymonta, Wyspiańskiego, Konopnickiej, artykuły pre asordw Uni­
wersytetu, posłów do parlamentu i t. p.
Każdy kalendarz Wojnara to właściwie nader zajmująca książka o niezwykle cennej i trwałej wartości treści.

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n ia c h ,  n ie k t ó r y c h  h a n d la c h  p a p ie r u , w  „ K ó łk a c h  r o ln ic z y c h *  i  t .  d . 

Skład główny: w Księgarni Wojnara w Krakowie, ul. Szewska 20.

Nie zaniedbujcie swego żołądka
który jest podstawą całego organizmu.
A jednak, jeśli żołądek nie trawi należycie, zmniejsza się zdolność 
do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za dobry, ze samych 
wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych starannie
przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodnele rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który 
znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przy­
krego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów 
i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 

z apteki B. Fragnera w Pradze.
f ]Q ł r 7 P 7 0 n ip  T Na wszystkich częściach opakowania UoMlulGIIIu i znajduje się zarejestr. znak ochronny.
Skład główny: A p t e k a  B .  F r a g n e r a ,

c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem" 
PRAGA, Klelnseite 203, róg ulicy Nerudowej.

Wv?vhi cifl nnr»7ta pnri7ioń ®a*a 2 k, pół flaszki 1 k. Pocztą 
l l j f ó j ld  Olę jJUUZKJ uUUZlg lli po otrzymaniu 150 K wysyła się 
małą flaszkę, za 2‘80 K  wielką flaszkę, za 4'70 K 2 wielkie flaszki, za 
8 K  4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszy­

stkich stacyi austro-węgier. państwa.
Składy w aptekach Austro-Wągier. —  W Krakowie w znaczniejszych aptekach.

Zmiana lokalu!
Z  powodu przebudowy

skład sukna B. Schonberga
p r z e n i e s i o n y m  z o s t a ł  n a  I  p i ę t r o  t e g o  s a m e ­

g o  d o m u ,  u l .  G R O D Z K A  1 .  3 0 .  82

5 0 0 0  Z e g a r k ó w  d a r m o
Polski katalog wysyłam każdemu darmo bez jakiejkolwiek za­

płaty i opłatnie.

< K ► R eum atyzm , p od agra , 
n ew ra lg ia  I © ziębm y,

powodują ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspokojenia 
bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruszenia 
się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia używa 

się z niezwykłym skutkiem

CONTRHEUMAN
(marka dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 
przy nacieraniu, masowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor. 

Za poprzed. nadesłaniem K V50 przesyła się t tubę franko.
Za poprzed. nadesłaniem K 5‘—  przesyła się 5 tub franko.
Za poprzed. nadesłaniem K 9'-- przesyła się 10 tub franko.

W y r ó b  i  s k ł a d  g ł ó w n y

B. FRAG NERA Ą p te k a
c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr. 203.

U w ażać n a leży  n a  n a zw ę  p rep era tu  i w y tw ó rcy .
Do nabycia we wszystkich aptekach.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦O

Nieodwołalnie 3 kwietnia 1909 ciągnienie

Lołeryi Jubileuszowej Ogrzewalń Ludowych
L500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 K.

T rzy  g łów ne w yg rane  K o r. 30.000 —  5.000 —  1.000

1

będą na żądanie wygrywającego wypłacone gotówką po strąceniu 
10%  i ustawowego podatku loteryjnego.

Losy po 1 kor. do nabycia we wszystkich trafikach, kantorach lote­
ryjnych, kantorach wymiany i w biurze lot. w Wiedniu I, Spiegelg. 15.

Przyjemny i miły smakogólnie zna.  > - j j «  j  - - j  nego, przez le ­
karzy  gorąco polecanego, kaszel uśm ierzającego, tru ­

dności w  oddechaniu usuwającego środka

Koron 
Rnskspf patent 3'-
Srebmy Reskopf 6- 
Kolejowy Roskopf T-
S r a b r . z  p o d w . k o p a r t ą  8 ‘ -

Koron 
Budzik . . . 2-40 
z świee. tarczą 3'—  
z dzwon. wieź. 5'—  
Zegar kuchenny 3'—

K o ro n  
Budzik . . .  fi'- 
z bijącym werk. 8-- 
z muzyką . . 10'- 
6 walców . . 12-

Koron 
Pendułowy 70 em. 7'- 
z dzwonem wież. 9'- 
z budzikiem . 10- 
z muzyką . . 12-

Oryginalne Omega, Schaffhausen, GlashOtte, Helios, Amalfa, c. k. wypr. 
od K 13, jako też towary złote 1 srebrne w cenie oryginalnej fabrycznej. 

3-łetnla gw arancya, Zamiana lab zwrot pieniędzy.

Mai Bohnel, Wien IV., Margaretbenstr. 2 7 / 4 7 J 2 r
Zaprzysiężony rzeczoznawca i taksator. Największa i najstarsza firma. 
Założona w roku 1840. — Katalog z 5000 rycinami darmo I opłatnie.

Thyitm inel S e iila e

rrs I

um ożliw ia użycie tego leku naw et u  m a łych  dzieci.
Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 

kiem działaniu środka Thymoma! Scillae przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

Proszą zapytać swego lekarza.
1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.
WYRÓB i SKŁAD GŁÓ W NY:

B. FRAOMERA a p tek a ,
c. k. nadw. dostaw.

P R A G A - I I I  N r. 203.
Do nabycia we wszystkich aptekach.
Baczność na nazwę preparatu, wy­

twórcy i markę ochronną.
U

13.W

S
Dla chorych! Dla cierpiących! Dla zdrowych!

Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wypad­
kom : reumatyzmu, gośćca, bofćw nerwowych, bolu głowy i zębów, 
przeciw bolom krzyża I mięśni, kłuciu w boku, darciu, bolom nóg, 
spuchlłznom chwalą ogólnie wypróbowany w wielu klinik ch 
przez około 1000 lekarzy bardzo polecony, natychmiast uśmie ­

rzający ból

Ichtyomentol
Patentowany we wszystkich państwach. Wielokrotnie odzna 
czony. Skutek nadzwyczajny! Jako środek leczniczy niezró­

wnany! Przeszło 15000 listów dziękczynnych. Główna fabryka i wysyłka : 
Laboratoiyum chem. aptekarza S. Edelmana w Bohorodczanach, oddział j>8. 
Przesyłka franko od 5 flaszek wzwyż za nadesłaniem 6 koron, za pobra­
niem 20 h. więcej, 10 flaszek franko 10 koron, 25 flaszek franko 23 koron:

R o l c a m  działa skutecznie przy wszystkich cho-
U C il JH l I I  Ł U l U W l a  robach żołądkowych. Uśmierza bóle, re­
guluje strawność i wzmacnia apetyt. Cena flaszki 1 K.
Krem borssonowy gładzi’ wydeiikaca 1 wybie,a p °2 dniowem użyciu szorstkie, popę 
kane i czerwone ręce. Cena słoika 1 K.
Pastylki piersiowe usuŵ ą .szyb~ ° i pewnie kaszel,chrypkę i zaflegmienie. Cena pu­
dełka 70 h.

Płyn lub plaster na odciski S M S * ,
nagnioty i brodawki. Cena płynu 70 h., plastru 80 h. 

R o u m o ł n l  Uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne 
n c U m id L U ! i gośćcowe. Cena flaszki 1 K.gosccowe.

Wyłączny skład
W APTECE pod „BIAŁYM 0RŁEM“

w Krakow ie, Rynek gł. Linia A - B  N r. 4 5 . Dom K ościuszki.

Mimo znacznego podrożenia kalss'
sprzedaje największy dom obuwia znauej w  św iecie firm y

A!Si»©sIa F raok la  Sp. k em .
EDsp- w Krakowie, skład główny Rynek 14

Kalosze 
ś Śniegowce

po
niskichcenacb.

i
Kalosze męskie. . po K 4-50
Kalosze damskie . po K 2-80
Kalosze dziecięce. po K 2-30

Kalosze męskie „Slipery" po K 5'20

Kalosza damskie „Slipery" pa K 3-90

Kalosze dla panienek . , po K 2 63

Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecinnych bu­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigler.


